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CZTERECH MOCA 
zosłał już parafowany i przesłany do Cienewy? - Pakt nie będzie 

mial na celu rewizji granic - twierdzą pisma angielskie. 
Stanowisko Polski i Mal~i Entent'y 

Londyn, 22 maja. 
,fPaiŁ.) - Cała prasa ~O'OIdyńska wpra' 

wie jednobrzmiących depesza'ch a; Rzy· 
mu potwierdza że zasady rpaktu czterech 
moca1rslw zostały w Rzymie fu!ż usta'lo' 
;tle i że !parafowanie tekstu nastąpi w 
Genewie w ciągu bi-eż. tygodloia, 

Dzienniki podkreśla1ą, że pierwomy 
Fojekt uległ z:na'Croym zmianom. Redak 
cja, rprOiPonowana dbecni~, ma na celu 
uspokojenie Małej Ententy. co do tego, 
że rpaikt 4 moca:rstw w mOlem nie może 
być równozn:aczny z dyrelktoqatem 4-dt 
mO c a'1'Stw. 

Równ~et w sprawie rewizji ł!-aJktat6w 
nastąJpić miało wycofanie .z poprzednIe
go stanowiska. ObeClllie ntmla mowy o 
żadnem 11MLUCeniu rewWJji, gdyi wszel
ka akcja rewWik, poztO'&tawio:na ;est Li
dze Narodów. \.A) do ro7Jbro;jenia, pakt 
przewiduje, te mate ono nMŁąpić e.ta
pami, wyszcze,góLnłwie fecfmjk tych eta
pów pozostawia się GenewM. , 

" Paryt, 22 mafa. 
!(pat) Prasa pOdaje w depeszacłi z 

Londynu i Rzymu, jakoby pakt czterech 
mocarstw 

ZOST~ JUZ PARAFOWANY. 
Pewien wysoki urzędnik włoski mial 

oświadczyć przedstawicielowi prasy haa 
cuskiej W Rzymie, że pakt fest już para
fowany 
I ODESŁANY ZOSTAł.: DO GENEWY, 

GDZIE MA BYć POOPlSANY. 
Warszawa, 22 maja 

kt(Sre 4 mocarstwa, a mianowicie An
gIja, francja, WIochy i Niemcy, zechcą 
powziąć w sprawach bezpośrednio in
ne państwa obchodzących. 

W dalszym ciągu państwa, nieobję
te paktem czterech, będą stały na sta
nowisku, że w stosunku do nich obo
:wiązujące być mogą tylko takie posta
nowienia, w których dyskutowaniu i u
chwaleniu brały one udział i wyraziły 
na nie swoją zgodę. Zdaniem polity-

ków ' państw Małej Ententy i Polski tyl
ko instytucje międzynarodowe, takie, 
jak Liga Narodów, to znaczy zorgani
zowane na demokratycznej podstawie 
absolutnej równości wszystkich państw 
wobec prawa, niezależnie od ich wiel
kości terytorjalnej, sił wojskowych czy 
finansowych lub wreszcie od lic7,by lu· 
dności, 
mogą podejmować postanowienia po

wszecbnie obowiązujące. 

Postanowienia zaś mocarstw, związa
nych paktem czterech, obowiązywać 
f,10gą tylko te państwa. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
godzinach przedstawiciele dyplomaty
cLni państw Małej Enteny i Polski zło· 
żą w tym duchu brzmiące oś·vlCldc7.e
nia w stolicach mocarstw, zajętych o
beCnie. przygotowywaniem do podpisa· , 
nia słynnego paktu 

~unria prote~tuie pue[iw la~Unm ~Hlerow~~im 
i kategorycznie przeciwstawia się wszelkim projektom, godzą

cym w jej niepodległość. - Niemcy pro~lamLlją bojkot 
. turystyczny Austrji 

~iede6., 22 ma9a (PAT) Niem,iec, &kierowanym przeciwko nie- J sił mowę na zgromadzeniu hit1ero~. 
Pisma donoszą z Lina<lu, że minister pndległości Austrji. skierr.l, został przeniesiony w stan Ule-

bawarski Esse rproUdMnował tMn na ze· "Der Morgen" wywodzi, że rząd hit· czynny, 
braniu prasy bojkot turystyczny Austrji lerowski pragnie powetować na Austrji To samo ~pothło trzech oficer6w 
ze strony Niemiec. Boijrkot ma być od· ni~owodzenia swej polityki zagranicz- austrjackich, którzy śpiewali pieśni hit· 
powiedzią na liczne wydalania O'bywa1eli nej. Coraz bardziej uiawnia się chęć Nie· lerowskie. 
niemieckich z granic Austrji. . 'miec hitlerowskich wSZlczęcia gwałtow- ---------------

Wiedeń, 22 maja ~P AT) nej akcji na rzecz Anschlussu. Rząd 
"Der MQrgen" donosi, że IPn:lwwne za· austrjacki powinien pOczynić odpowied

atakowanie Austrrji przez ministra Fran· nie kroki aby wybić Niemcom z głowy 
cka spowoduje dema\t'che u r~du nie· tę ich iluzję. 
mieckiego. Wiedeń, 22 maja (P AT3 

Rząd austrja'ciki złoży protest prze- ł Naleiący do partji narodowo·socjali-
ciWlko mowom oficjalnym rprz.edlStawicieIi ~tycznej sędzia z Karyntu, który wygło· 

nowe moratorjum dla ntemiec? 

Premjer Jędrzejewicz 
powrócił do Warszawy . 

, Warszawa, 22 ma;.a. 
(Pat.) - Prezes rady ministrów Ja· 

nusz Jędrzejewicz, !powrocił dz1ś z iWiJn& 
do Warszawy. 

Wyniki lotu 

(B) Warszawska prasa poranna i po
południowa zajmuje się tW JJcznycb de
peszacb niespodziewanym dojściem do 
skutku podpisania słynnego paktu czte
recb mocarstw. 

Jak wiadomo, w kołacJi politycznych Rewel .. c:je piS_ .... nl!ielskiedo al peJ skiego 
Wiedeń, 22 maja (PAT) 

Rozstrzygnięcie komisji konkursowej 
lotu alpejskiego nasŁąpi w ci~gu dn,ia 
dzisiejszego. 

kilku państw środkowej Europy, a prze- Londyn, 22 maja że Niemcy spłacać będą co l11iesiąc tyle, 
dewsz~stkiem w ml~lsterstwacb s~raw "People", będące niedzielnem wyda- ile mogą markami niem. do Banku Wy-
zagrawcznych MałeJ Ententy uwazano niem "Daily Herald" przytacza rewela- płat Międzynarodowycb na poczet ob-
pakt 4-cb za po~rzebany ostate~znle. cyjną wiadomość na temat zamierzone- sługi pożyczek. 

Według opiUJ! kół dobrze pomformo- go przez Niemcy moratorjum w stosun- Racbunek ten będzie zamknięty dla 
Prasa przypuszcza, że zwyciężcą zoo 

sŁanie lotnik austrjacki Josipovisch a 
drugie miejsce z8.ljmie ,lotn~k włoski Lom
bardi. 

wanych, przyjęcie paktu czterech mo- ku do splat procentów, przJpadających wierzycieli, natomiast otwarty dla rzą
carstw • zawdzięczać nalezr przede- z tytułu pożyczki Y ounga i innych po- du nJemieckiego, który będzie mógł z 
wszystklem wyrównaniu róznic. w po- życzek długoterminowych. , niego zaciągać pożyczki na roboty pu-
g!ądacb. rządów Francji 1 AnglIi, Wy- ,W czasie konferencji Schachta z bUczne i na kolonizację w Prusacb P,roces przec·lw członkom 
row~aUle to nastąpiło głó~ie dzięki Normanem, prezydent banku Rzeszy Wscbodnicb celem zwalczenia bezrobo-
wyslł~om Mussoh!1ie~o, ktory w ciągu miał uzyskać zgodę guI1ernatora banku cia. mafIo i 
ostatn~ch 14-tu dm !łsllnie , pracował w angielskie~o na następujący projekt: "Poepie" oblicza, że pożyczki, o któ-
tym kleru~k~, stara]ą~ się dop~?wadzić Na zebraniu wierzycieli, zwołane m re cbodzi wynoszą 1200 milionów fun- rozpoczął się dziś w Palermo 
do u~g?dmen~a P?glądow F~anc)l ze sta- do Berlina na 29 maja miałaby nastąpić tów, z czego na samą Wielką Brytanję Palermo, 22 maja. 
nowlsklem ~Iemlec, wyrazonem ,przez zasadnicza zgoda na moratorium z tem, przypada 115 miljonów funtów. (sb) W Palermo rozpoczął SI'ę wI'eI-
kancłerza HItlera w ostatnieJ mowie. 

Agencje telegraficzne donoszą z Ame- K t· b· , k h·tl .. h ki proces przeciwko 70 czlonkommafji, 
rz~kdi, że w kohłaAcb politY

i 
cpznłych Stanów OOCBO raCja OIOWB l erOWSKIC ~~~:r'~~~~~~ar;uc:o~~n' dUyblt'eogmlymdO'k'oAnak~ 

!e noczonyc meryk ó n. przyjęcie -
paktu czterech mocarstw i bliskie jego W poblizu !'Io .... wskiej Os_r .. wg nie 25 morderstw, 9 napadów rabunko-

d ·• tk ł . wf Iki d .., wych i kilkadziesiąt włamań. po plsame spo a o SIę z e em za 0- Praga, 22 maja KlmcentracJa oddzIałów szturmJ- Dla członków m f' . b 
woleniu. Sekretarz stanu spraw za- Według dzienników "Lidove Novi- wych na granicy Sląska w okolicy łilu- dować s ec'alne a ]1. muslan? wy u-
granicznych St. Zjednoczonych, p. Hull, ny" i "Naridni Oswobodzenie" oddziały ('in by la już pl2edmiotem ,~('man;hc zc mie .sco: J '. pomleszczema przy 
oświadczył przedstawicielom prasy, że s7.tLUmuwek h:lIerowc;kich gromadzą si!; strony władz czeskich. Spowodowała J ym sądZIe. 
pakt iest wielkim krokiem naprzód, na granicy Moraw~Itiei Os:raw)', CO

J 

ona równiez przed Brunatnym Domem 
szczególnie niepokoi ludlW~Ć czeskosłowacką na w Opawie demonstracje. Demonstracyjny str.ejk 
JEŚU CtlODZI o SPRAWĘ ROZBRO- .\1orawach. r sklepów paryskl'ch 

JENIA ŚWIATOWEGO. 
Obecnie wielkie zainteresowanie Japon" [zycy zaJ-mą Pek-In Paryż, 22 maja. 

wielkiej prasy światowej skupia się na (sb) Na dzień 29 maja wyznaczony 
spotl zicwanych oświadczeniach państw. _ _.. _ _ zostal ogólny strajk wszystkich skle-
nie objętych. paktem cztcrech. WSka-\ 9'lerwsze odd1!.1olU ~611~oJq Sl~ do Rllosto pó w Paryżu. Strajk ten ma być wyra-
zuic się ogólnie na oświadczenia pallstw Tokjo, 22 maja. [nia pierwszych oddziałów japońskich do zem protestu przeciwko uchwaleniu 
Ma~ej Ententy i Polski, datujące się już. (Pat.) - Wojska japońskie znajdują miasta. przez parlament nowych podatków. 
z przed l11icsi~ca: w któr~ch st~ierdM: się w odległ?ści dwuc~ mil od Pekinu. J Japo~skie mi?isterst~o w?jny przy- Do strajku przyłączą się wtaściciele 
no i1il'tl\Vl1zn~cznIe, że pansh,;,a te I Według l~for~a.cYl, ?adc?o~zących.: pus~.cza J~dnak, ze uda Się umknąć oku· wszystkich magazynów, nawet skle-

nic będą się czuły obowiązane frontu do dZlenmkow )aponsklch, dziś paC)l Pe.kmu. PÓ\i/ spożywczych. 
żadr.emi postanowieniami, popołudniu należy oczekiwać wkrocz e- • 
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Nieszczęśliwy 
wYłJadek ~~':j~:! zi~~:~! ~amohói~two a~~ma Il~~ ~~ar~ow~i W Kra~owi~ 

We wsi Grzywoczka pod Myśleni- . k' t l W Bierzanowie uległ wypadkowi 25-
cami miała miejsce w październiku Ilb. Przyczyny rozpaezhwego Kro u nIe us a ono letni Piotr Sieja. W czasie ścinania 
roku kłótnia między 55-letnim wlaśó-, . . . . . . d t • l iem 
cielem ma' tiku Andrz.e 'em Pa ieżem n W dmu wczorajszym popełmł samo-j znanej h uClzny. rze,~a zos al on pr.zywa ony pn ' , 
. l ś . Ją f' d J k' P C . bójstwo 45-1etni asesor izby skarbowej Denata odwieziono do szpitala, gdzie tak, ze dozna! zlamama kręgosłupa. W 
Jego e nICzym ry ery lem zeple- Kk' W. Z 'k' ł' d ł d . I ciężkim stanie odwieziono Sieję do lem. w ra OWie, aClaw. wans 1. zll1ar wc~oral prz~ .po u mem. 

Papież uderzyl Czepiela kołem od Przyczyn? rozpaczliwego ~ro~u ~o- ZwłokI przew~ezlOno do zakładu szpitala. 
wozu. Gdy na pomoc Czepielowi nad- tych czas me ~stalono .. Zwa!1~kl,z~z~ł medycyny sądowej. Przy drzwiach 
biegł brat jego, Antoni, Papie i dobył w celu samobójczym wlękHeJ 1l0scI me I 

rewolweru -i sirzelit, raniąc gow rękę. ZWYRODNIALE[ NA tAWIE OSKARze ONYCH zamkniętych Na rOlprawie sądowej tłumaczył się Dziś przy drzwiach zamkniętych 
Papież, te był zdenerwowany. 

Sąd pod przewodnictwem dr. Stuh- rozpatrywana była w krakowskim są-
ra w asyście s. o. Partyki, i Soleckie- Sąd W Tarnowie skazał go na rok więzienia dzie okręgowym sprawa 20-letniego 
go uniewinnił oskarżonego. Oskarżał parobka, Antoniego f'ilipka z Nieprześ-
P)'lO'k. dr. Lewicki, bronił adw. dr. Po- Tarnów, 22 maja. l zil jej nożem, poczem dokonał na niej ni, pod Bochnią, oskarżonego o zniewo-
zowski. p d d k T ' gwałtu. lenie 7-letniej Heleny Tałkowicz. 

. rze są em o. ręgowym w. arn?- Następnie Cudak począł plądrować 

nowi miaszkańcJ 
zwierzyńca krakowskiego 
Znajdujący się w Lesie Wolskim w KraIko

wie Zwierzyniec rozwija si~ oorruz ładniej, a 
miarą zainteresowania się sl>Qłeczeństwa nim 
Sl\. ciągle nadsyhme drury. OprÓCZ tego o l>Q
wiekszenie okazów stara się cią~e ZlllrZl\d 
Zwierzyńoa. 

W ostatnim czaspe znowu wzbogacila sle 

wIe pod przewodmctwem so. Clas~oma mieszkanie, jednak zdołał zrabować Sąd, w składzie sędziów PlIarskie-
rozpatrywana była spra~a 21-letme!?o tylko 40 groszy. go, Zalickiego i Restorfa, skazał rilip-
Tadeu.sza. Cudaka, os~arZOlneg~ ? zme~ . Pierdosowa błąkała się po okolicz- ka na 10 miesięcy więzienia. Oskarżał 
w.oleme I obrabowame 55-letmeJ Marjl nych polach przez całą noc i dopiero p ok. dr. Przytulski. 
Pierdos. nad ranem wróciła ' do domu. Prok. dr. 

W październiku ub. roku zapykat Klimczyk domagał się surowego ukara-
di:> okna mieszkania Pierdosowej, pro- nia zwyrodnialca. 
sząc by go wpuściła. Ody Pierdosow:l Sąd skazał go na jeden rok więzie-
odmówiła, Cudak wyrwał okno, zagro- nla. 

Sfraszny wypadek 
tramwajowy w Krakowie 

licZlba mieszkańców naszego Zwietrzyńca. Prze- n· b ' · 1· d d 
~f~rK~:i~~~sE:l1r*Jh k~ó~:fo~Jii~:~1'~~ 18 ezplBcznł aVJan urnłCY prze są Bm 

Wczoraj o godz. 11 przed południem 
na ul. Kamiennej obok bastionu baonu 
sanitarnego miał miejsce straszny wy'" 
padek. 

Jadąca tramwajem linii nr. 3 23-let
nla fryzjerka, Róża Drabinowska (Ko
letek 3) wypadla na jezdnię i doznała 
wstrząsu mózgu. W stanie ciężkim 
odwieziono ją do szpitala. 

lwia dani~la, kt6ra wra-z z białym 10000taczem Sk' h n k ... 
i czarną 13.11il\. reunezentuje wszeLkie SlPotyhne azano IC na ary WIęZIema 
w kraju odmiany danieli. Wres-zcie duią atrak-\ 
cię dla myśliwYch stanowią dwie pary f.reted<, Między mieszkańcami Świątnika, której Kotarba mieszkał zdemolowali 
uży:v~nych i>ows.zec~ni~ do oo~wa~ na dzikie 1 Władysławem Walasem i Henrykiem jej mieszkanie. 
króhkl, bę.dące ":lelklen:1 szkodmka:T111 dJ!a kultt~r f'iglem z J'ednej a Ludwikiem Kotarbą z Wczoraj stan"li obaj awanturnicy 

Rówmez bazantarnla wzboga,clla Się o śh- . •. v. • • . I 
cznie upie.rzone bażanty królewskię i rÓŻll10barw drugieJ strony w lipcu 1931 roku dl) przed sądem, a ponlewaz juz wIe o-
ne japońskie, 'które obok posiadanych już przez wielkiej bijatyki. krotnie byli karani, sąd w osobie sę
Z.wierzyniec bażan~ów sr~bl'zyst~h, złocistyc!J, Kotarba przyszedł pijany do domu dziego Traczewskiego skazał ich po 

WYSTAWA "WSZYSTKO DLA PANI"_ 

d~amento~o - złOCistych I pospol~tych staoowl'l\ Walasa i f'igla i pobił ich. roku i dwuch miesięcy więzienia. 
Piękny zbiór tyoh ozdobnych kWiatów. Zk I' . b'l ' K t b Ok' ł k St k' b ., d 

W MJejskiej Hali wystawQwej ,przy ulicy 
Rajskiej 12 odbywa sie już drugi ty<ł:I;ień pi~k
na wystawa l>O<l na:zwą .. W,S'zystko ella PanI". 
przedstawiająca si!; istotnie l>O<l katdym wzgl~
dem interesująco. Szczególne za!ntereSOWaJlll2 
wzbudza u lioczn/e zwiedzaillc}'<Jh W:y-stawę dział 
nowości wiosennych I letnich. 

Jalk z tego widać, wraz z rosnącem uml. O elom po I I o ar ę, poczem s arza pro. aWar I, tOm a w. 
tert'sowaniem publkzności rośnie także liOZiba u~i się do domu Marji Szewczyk, u dr. Abend. 
okazów naszego Zwierzyńca i możemy iuż d2i
siaj wyrazić nadzieję że w niedługim C%asit 
będzie i KraKów wsiadał piękny Zwierzyniec, 
nie ustępujący w nicrem innym tego rod.zaju 
ogrodom naukowo-przyrooniczym 

Z TEAmU MIEJSKIEGO. 
"POCAŁUNEK PRZED LUSTREM". 

Sensacyjna nowość repertual!1l krakowsłdcj 
sceny, emocjon.ująca sztub WładYSława rodo
ra, dana będ!zi'e po raJZ ostatni na wieozonne:m 
przedstawi'eniu, po cenach poJPtlI:łnt1ycJt, dziś we 
wtorek, w opracowaniu Stcenk:z.nem Józefa KalI'
bowskiego, z pp. Al1Ikwicz, Karoowskim, Nowa
kowskim i Wa-ońsktm w rolach głównych. 

Opieka nad opuszczonemi dziećmi 
Walne zebranie dwueh zasłużonych towarzystw 

Bogato wyposażony jest oddział kosmety~
ny. gdzie wielu wystawców rozdaje bez.płatne 
próbki. wreszcie na Slllecja;lną uwage zasługuje 
dział gospodarczy, w którym znajdujemy szereg 
l>Qmy'Slowych nowości ku.chennych. Zaznaczyć 
3Jtt1eży, że ceny sprzedawanych na Wystawie 
rze-czy są bardzo nis,kie. toteż znajdują liczne 
nabywczynie. Na najbliższy tyc1>zień przewitizia
ny jest na Wystawie szereg atra,kcyj. 

Wystawa otwarta jest od godziny lO-el do 
l-ej i od 4-ej do 7-ej, zaś w niedzie'l i świętl 
cały dzień bez przerwy. Wstęp wynosi dla do
rosłych 60 gr .. zaś dla młodzieży i WOjskowych 
30 gr. od osoby. 

w ostatnich dniach odbyły się walne sumą 34.837.50 zł. w dochodach. 
zebrania dwu bardzo zasłużonych, acz. Nieocenione zasługi oddała Towarzy 
nie głośnych towarzystw: "Towarzystwa stwu prezesowa p. hr. Róża Lubierlska, 
opieki n.ad opuszcwnemi dziećmi im. znana działaczka społeczna. Pod koniec 
Dzieciątka Jezus" i "Rodziny Sierocej'·. lipca r. ub, zło'żyła p. Łubieńska preze
Obu tym walnym zebraniom przewodni- surę z powodu nawału pracy w innych 
czył Książę Metropolita Dr. Adam Ste- instytucjach. Na jej mie.jsce zamianował 

WlEC LEKARZY KRAK. W SPRAWIE PRZE- fan Sapieha, zachęcając w gorących sło- Książę Metropolita Sapieha p. Zofję Ma-
ŚLADOW ANIA LEKARZY W NIEMCZECH. h d d l " k k 

ZAGINA.Ł BEZ ŚLADU. 

We środę dnia 24 maja b. r. o godz. 19-ei w~c t0.l~ sZhe1 mtensykw,ne j Fkacy -. po ows ą· Dnia 16 b_ m. wydalił się ze swego miesz-
odbędzie się w sadi llosiedzeń Towarzystwa Lc- mlom ruunyc warun owe' onomlcz- I drugie wspomniane Towarzystwo kania przy ulicy Podbrzezie 4 w Krakowie 
karski'ego U'I. Rad2iwillowska L. 4. wi-ec lekarzy nych i finansowych. "Rodzina Sieroca" (prezes inż. Jan Krau 29-letni kUt)lec. Józef Homgwachs i do dzisie]-
krakowskich, z:"ołMlY przez Związek Lekarzy "Towarzystwo opieki nad opuszczo- ze, wiceprezes i dyrektorka zakładów szego dnia nie daje o sobie znaku życia. Zagl-
Państwa P Isk j śl d nlony ubrany jest w granatową marynarkI; 
lekar~y w Nie::ech I S~:j~~i: s~~~W~Sk:'~~:1 nem~ .dzi-ećmi- 1m, D~ieciątka J~z~s" p:o- sierocych p. Zofja Hoffmanowa), W)1Ika- czarne spodnie w białe paseczki i czarne pół
bec bOjkotu wYtwórczości niemieckiej. I wadzl za~kład dla biednych dZieCI, kt~ry zało się poważną pracą. Zakłady na buciki, na głowie ma czarny. filcowy kaDelus~. 

Zarząd Związilau upras-zą kolegów o liczne j w ostatmm roku sprawozdawczym mle- Prądniku Czerwonym i na Zwierzyńcu, Honigwachs jest wzrostu niskiego, blondyn. 
llul1!ktu3Jlllie llrzY1byde. ścił 50 dzieci. Zakład był pod troskliwą c\awały wzorową opi~kę 49 chłopczykom ma lekki zarost. 

. DYŻURY APTEK. ł opieką Sióstr Miłosierdzia z S. Przełożo- i 32 dziewczynkom. WYNIK ZBIÓRKI 3-clo MAJOWEJ NA T. S. L. 
Grodzka 22 .. Pod Złotym Słoniem" telefon ną Kubicką na czele. Mimo fatalnych warunków' ekono- W KRAKOWIE. 

102-03, Pl. Matejki 3 .. Pod Jagielłą" tel'. ł56-11.. Należy podkreślić z uznaniem, że mi- micznych "Roduna Sieroca" pokusiła się Zbiórka uliczna na Dar Narodowy 3-go Ma. 
ul. Wybic~iego 1 .,NowomiejSoka". tel. 156-10, mo wszystkich trudności Towarzystwo I o remont i inwestycje w zakładach. ja dla TSL. przcwowadzona w dniu 3-go In".)' " 
ul. Rakowlcka 12 .. Pod Trzema Gwiazdami" tel d ł ł d b d " t' kł d" Ob t T' t k" - -104-08 ul Dietla 36 Sternbach" t l 147 64 'j z o a o o u owac plę ro w za a zle l ro y owarzy.s wa zamy alą Się w w obręb.ie Krakowa przyniosła 8.476 z!. 97 gr. 

W 'POdgórzu: ,pl: Zgody 18 ' ~ 0- I . " zamknąć rok sprawozdawczy pokaźną sumie 73.682.65 zł. Wynik ten wobec ~anuiącego kryzysu jest 
Telefun 165-54 ." r eon , nowym dowodem WleceJ uz.nama ze strony spo-

. lleczeflstwa dla pracy oświatowej T. S. L. 

BOln be- do ...... ~pu Zarząd Glówny T_ S L. sklada wszystkil1J 
REPERTUAR TEATRÓW. & ". I ofiarodawcom, ja,k również wsz~rs tkjnt Palliom 

Teatr M. Im. J. Słowecklego - o godz. 2O-ej • i Pa.nom, którzy nie s'zczcdzili trudu przy zbiór-
"Pocałunek przed lustrem". Niezwykły zakaz włas'cieielki parcelI' ee jak najser<1eczniejsze jJQd>ziękowanic. 

Teatr "Bagatela" - o i'Odz, 2O-eJ "Lud~ie 
~~w~~~~da±" sztuka w 3-ch aktach R. Niewla- Do_ naszej redakcji zgłosił się oneg- dojeżdżać często do Pychowic i oto ZW. PRACY OB\'6,\,~~~:ET DLA FOBo-

REPERTUAR KIN. daj p. Tadeusz Tabor, cieśla, zamiesz-I przed kilku dniami sprzedano część dr0 4 

ADDJA: _ "Czemp". kały w Krakowie przy ulicy Księcia Jó- ńi przed J'eńo parcelą, skutkiem czetło, W czasie B-m io tygodniowego ~I ó l\'tlcgo po 
''- '" '" s boru do wojska z mia ta Krakowa Związek 

APOLLO: - "Dzika dziewczyna". zefa 37, i żalił się na to, że bez jego aby dostać się do swego domu musi Pra~y Obr~\'3te'l skie Kob ict przy pomocy p. Ko-
ATLANTIC: - "Gehenna kobiety". wiedzy sprzedano obcemu człowiekowi obecnie zapłacić właścicielce teńo tłrun- strz)ewskleJ. pro!. Zarell1by i sekretarza L!so\l.·-
BAGATELA: - "Nietoperz". s 5 sk' e . I d DOM ŻOŁNIERZA: _ "Jej serce kłamie". kawałek drogi przed jego parcelą w Py- tu podwójną cenę. -l gO zorgamzowa prcpagan owe oc-czyty dla 
PROMIE~: - Ouo Vadis". chowicach, do które.j nie może obecnie Zaznaczyć należy, że _ jak nas p. ~~~~~.Ych o znaczeniu slużby wos.kc weJ dla 
SŁO~CE: - .. Tajemnicza ·szóstka". się dostać, gdyż właścicielka gruntu nie Tabor informuje - Rada Gminna w Py- . Poborowi .ot~zyn~ują pO lladto b:lcly wstęp " 
SZTUKA: - "Student i żebrak". chc~ mu pozwolić przechodzić przez chowicach znała J' etło adres i przyrze- na przedsta. Wlel1la ktnowc o speci~ ll1 )'m chara".' 
ŚWIT: - "Gdy wybiła pólnoc". & t Ak " UCIECHA: _ "KTól Dżungli". swą parcelę. kła mu prawo pierwokupu, a pozatern . erze. . ClU ~O~vyżs,za cieszy się powouzeniem 

RadJoprogrilm. 
KRAKÓW. 

11.40 Przeględ Prasy. 11.57 Sygnał cusu. 
12.10 Pły ty gramofonowe. 13,20 Transmisje z 
Warszawy. 15.35 Najnowsze wydawnictwa. 
15.50 Płyt" i(ramofonowe. 16.00 Hejnał i pieśni 
maiowe z Wieży Marjackiej. 16.25-17.5':; Trans
mis je z Warszawy. 17.55 Pro~ram na dzieil na
s tę pny. 18.\10 MII;(rka lekka. 19.00 Odczyt. 19.1.5 
Rozl11a\tn ~~i. 1 9 . ,~r: -22 45 Tr :li1 s l11i ~ .i c z W"r~za
wy. 22.45 PI.l'lv t:ra rnofonowe. 22.55 24.00 -
r r~lIs l11 i s j e z WarszawY. 

S dł ' . d' f I uznaJ1lem wsrod poborowych. prawa we ug Jego opoWla ama poin ormowano go podobno w Radzie 
'Przedstawiała się następująco: W roku Powiatowej, że bez względu na to, czy GOSCINNE WYSTĘPY LUDWIKA SOL. 
1930 zakupił on w Pychowicach część zakupi część drogi, prowadzącej do je- SKIEGO. 
Pdar:celi i. ~okmu,p p:zed. kpłtórym bie,gła ~Ot domuć' musi l o~ właścikciela gr';lntu G:njalny artysta I reżyser, nestor ~c~ · 

roga wleJ s a. omewaz, ynąca row- o rzym a pozwo eme na orzystame z polsloei Ludwik Solski. po dłultie j nieobe :: l1 " 
nolegle do drogi rzeczka, wylewała, za- przejścia. w Krakowie. rozpocznie gościnne wvstepv l' 

Jewając od czasu do czasu dro<5ę, przeto Gdyby informacja ta miała okazać krak?wsk iej ~cenie. w śr.ode wieczo r'em ,v ;"-
t ·t ł d . ; ., Od ń " ~; . d' . l'b ' '1' cydzlele Moliera. komed !1 "Skąpif'c' · . w swe ; pos anowl y w a ze pl Zen,L'Sc rO sę n" '·G pIaw Zl\vą, musie I ysmy ze swej wielkieJ' kreac)'i roI ' t\' t t " 70 < " t . . : 

d t t k t ci ,I, .,. " 'd' , . . b . l . llO"e). , __ ~ DO , ca li " 
rugą s ronę ,s .rumy a, ,a s arą r nń \, !'".' J1 y :wY,razlc z .zlwle.nle, ze ez za, praCUje od .~ltllż ~ ZCgO czasu nad Ilr z ~l :::ot n \\' 1 -

l.'o l lJucelowac I sp·-zeclac. , \',.', d01l11ellla odcma Się obywatelow~ nlcm komed!1 .. Sk'lpleC'". jak równie ż ll oelllatll 
Pech chciał że nasz ihfo rmator, l' dostECP do jego domu, a co gorsza, infor. ' Ir:' lllatvczncj:o shiiler~ .. Don Karlos", w kto· 

mieszkaJ'ąc staje w Krakow'e nie mótłł mUJ'e się tło nieściśle re) . nas~ zl1~~o mlfy gOSĆ wystąpi i;Oś::illll i e w 
• , , ... 6' roll Krola flltpa. 



r li ski, bo ater' k alu lowarzys i ,o 
i zabójca majora Kloba fałszował w Cidyni książeczki P. K. o. -

Echa skandalu w' rodzinie przemysłowca łódzkiego 
Gdynia, Z2 maja. mu drzwi, mówiąc: "Teraz dziecko na- ny na trzy lata więzi eola I dopiero przed ne i jej matkę o doprowadzenie go do 

nledawnym czasem został wYpuszczony tego stanu upodlenia. One bowiem. zda
na wolność. 11iem GrudzieIskiego wtłoczyły mu bron 

(lg) Sensacyjna sprawa żony prze- leży do mule". OrutklelskI wydobył re
mysIowca ł6dzkiego Emila Elserta oraz wOlwer I strzelłl do KIOba. kładąc go 
jego córki p. GrudJzielskiej. która przez trupem na miejscu. 
wiele tygodni emocjonowała opinję pu- Sprawa sądowa, która odbyła się 
bliczną, obeonie znów wypływa na bezpośrednio potem, była największą 
światło dzienne, w związku z pOnow-1 sensacją towarzyską Łodzi i Wa,rszawy, 

Okazało się, że po wYJśclu z wlęzie- do ręki. uczyniły gO zabójcą. a później, 
ni a, Grudzeiłskl pozostał bez środków wykolejonego, pozostawionego bez środ
do życia. Wyjechał więc do Gdyni I ków do życia, uczyniły fałszerzem. 
tam począł masowo fałszować ksią- Sprawa s~dowa. która odbędlie s!ę 

nem aresztowanl'ertl Orudzielskiego, (Na procesie wyszły na Jaw drastycZl' 
Stefan Grudziels'ki, major rezerwy, szczeg6ły, dotyczące pobr.tu majora 

ożenił się, jak wiadomo, przed kil:ku laty l(rloba w will1 .,Pallas Atene . W wynl
'z, c6rką Emila Eiserta. Począ1llrowo ku tej sprawy Orudzlelskl został skaza-

żeczki oszczędnościowe P.K.O. w najbliższym czasie znów przvnomni 
Gdy policja wpadła na jego trop i niezwykle sensacyjne szczeg-óły. na te

aresztowała go, GrudzieIski złożył ob- ma1 tego. co dzlalo się w pałacyku "Pal
szerne zewanie. w kt6rem oskarżat żo- las Atene" w KOl1st<lt"cinie. 

mieszkali wszyscy w U>dzi. Po n.ieJa
kim czasie Orud1Jlelska wraz ze swa, 
matką P. Eiser'towa.. ldóra rozeszła się 
z mężem, zamieszkała w wytwornym 
pałacyku "Pa,uas Atene" w Koostan
elnie i wszclęła kroki rozwodowe, prag
nąc rÓWlI1iet rozejść się z mężem. 

W tym czasie do pałacyku .,Pallas 
Atene" wprowadz1ł się major Klob. Po 
k'lllku tygodniach do Łodzi zaczęły nad
chodzić sensacyjne wersje. dotYCZĄce 
trybu życia mieszkańców pałacyku w 
Konstancinie. Służba opowiadała. ~ 
dzieją się tam prawdziwe orgie. Klob bYł 
równoczesnYm kOChankiem matki ł oor
kl. Nie krwowa!li się oni słUż,bl\ i 'rfN 0-
grodzie, otaczającym wilłę odbywałY 
się gorszące sceny. 

Wieści te doszły do Orudzlelsklego, 
który przybył wówczas do pałacu ł tą
dal wydania mu synka, który pOzostał u 
matki· A wówczas major J(lob wskazał 

Echa"" sen C jn j afery sporfir'"WT 
Ja~ Buckley zdobywał "rekordy" motocyklowe? 

LÓdt, 22 maja stjonowano jedynie zaświadczenia ma- czy. Przeprowadzone narazie ws!.:pl1e 
Wykryta onegdaj w Łodzi afera jące pochodzić z Wronek, Więcborka i śledztwo wykazalo fakty, o kt6rych po

fałszowania motocyklowych ksią~eczek Słupcy, które to zaświadczenia Okazały wyżej mowa. A cala ta sensacyjna afera 
drogowych, używanych przy IJbpular- się następnie sfałszowane, dziś jest już otrzymuje jut Obecnie swój normalny 
nych w naszem mieście zjazdach gwiaź- też rzeczą niezbicie stwierdzoną, że bieg. 
dzistych, o ktÓrej szczegółowo doniósł również i pieczęcie jak i podpisy mające I A więc za wladomiol1Y jUi zostal 
już wczorajszy "Express" wywołała w pochodzić z następnych miejscowości, przedewszystkiem Polski Zwlrtzek Mo
sferach sportowych całego kraju for- a więc Starogardu, Gorczycka i Zbólna tocyklowy, W którym pod nieobecność 
maIne wrzeąie. zostały również przez Buckleya sfałszo- bawiącego obecnie na urlopie prezesa 

Sledztwo w tej sprawie prowadzone wane I to względnie dość umieietole, generała dr. Roupperta zajął się tą afe
jest nadal bardzo energicznie i każda gdyż nie wzbudziły w pierwszej chwili rą urzędujący wiceprezes inż, Olechno
prawie minuta przynosi nowe szczegóły w komisji weryfikującej wyniki zjazdu wicz. Jaki obrót przyjmie cała ta spra
w które doprawdy trudno byłOby uwie- naimniejszych nawet podejrzeń co do wa narazie trudl10 jeszcze przewidzieć, 
rzyć, gdyby nie fakt, fe wszystkie one Jch autentyczności. choć o jakichkolwiek momentach uspra
są potwierdzone ur·zędowo. Dopiero zażalenia innych Uczestnl- wied1iwiających ten "wyczyn" nie mo-

I tak gdy w pierwszej chwili kwe- ków zjazdu zwróciły uwagę na te rze- że nawet być mowy. 

c y ·chlewicz zamo dow , żon~? 
Najdziwnieisze w całej tej aferze jest 

jednak to, że Buckley jest czfowiekiem 
bardzo dobrze usytuowanym, a nawet 
zamożnym, któremu I1ie powinno zale
żeć na nagrodach wartości do 300 zło
tych, w każdym poszczególnym wypad
ku. RzeczywistośĆ zadaje jednak temu 
Idam. 

Główny świadek oskarżenia zmarł w zagadkowych okoliczno
ściach.-Sensacyjny proces w warszawskim sądzie apelacyjnym. 

Warszawa. '2ZmaJa. Miohł'6wi~ tlumaaLyt się, It wy- chaJtla prze'.l pociąg. Natomiasi inny ble-
Przed W81I'S'Lawskim sądem apela- biegł za żoną w obawie, ii zrobi sobie gty warszawski, dr, hummel orzekI, iż 

.cyjnym rozptOcz-yrna się łensacyjny pro- coś uego, lecz zntknęra mu nagle z 0- niekt6re obrażenia na ciele przeje{:ha
ces posz.la:kowy przeciWko Bolesław{)- czu i dlatego 17Ow,rócił do domu. Zaś nej pochodziły od uderzeń pałką, 

W związku z wykryciem afery Buck
Jeya zupełnej zmianie ulegną wyniki 
zjazdu gwiaździstego ŻMK zweryfiko
wane przez komisję sportową. 

;wi Mi'chlewiowwi. oskadonemu e za- słlOwa swoje ',,00 ja zrobiłem" wypo- Sąd okręgowy w wyniku prz.epro-
mordowan1e l rzucenie pod pociąg żOny wiedział pO WPłYwem rozpaczy z tego wadz.onej roz.prawy ObstrukcJa, złe funkcje trawienia, roz-
swej. Franciszki, mieszkanki .wsl ZIe- powodu, Iż wynucił żone z dOmu. skazał Bolesława MicblewJcza na 15 lat kład i fermentacja w jelitach, nadkwaś-
lonka. Przed rozprawą w l Instancji Ml- więzienIa. nośĆ soku żołądkowego, nie czysta cera 

Tlo &prawy Jest nastę-puJa,ce! chlewlcz maJdowal się na wolności za Nadmienić należy, I~ przed rozpra- na twarzy, pierSiach i plecach, czyraki, 
Boleslaw Michlewlcz żył od dt~- IkiatUcją, albowiem biegły prof. Wach- wą pierwszą zmarł w zalZadkOWycb katary blony śluzowej, ust, przemijają 

szego czasu w nie'~god7JiJe ze swą, żoną hol!Z stwierdrit iż Mich1ewicz,owa żyla I okolicznOśclacb ~łówny śwIadek oskar- prędko przy utyciu naturalnej wod"y 
i pragnąl uzyskać rozwód. W tym celu, .ie.s.z.cz.e., .w •• ch.w.il.i,.g.d.y .. ro.s.ta.t.a.p.r.z.eJ.' e.-... że.niji3a, _____________ .g.o.rz.kiii.ej .. f.ra.niic!iils.z.k.a.-J.ó.z.e.faii, ___ _ 
jak stwierdziło dochodzenie, Mich1ewicz -
kllkalklrot:nie pOdkupywał swych parob
ków, aby umożliwJli mu schwYtanie 
żony na gorącym UCZynku zdradY. straszny wypadek na wyścigach w Warszawie 

Karambol siedmiu koni przed metą. - Jeźdźcy Madaliński 
i Szyszkowski śmiertelnie ranni. 

Kryty,cznej 'llOCY. po gwaUownej a
wanturze. MichleWilcz wypl}dził 'L mie
szkania swego wsp6Ln:llka, Osice, krzy
cząc. iż jest Irocha,nkiem tego żony. a 
naS'1ępnie pobił żone, która WJIIbległa z 
domu, Michil'ewicz róW1I1ież opuścił mie- ~arszawa" ą2 maja. dę wiosenną dla trzyletnich klaczy, w od : nia. Koni~ wyszły z wypadku z dość lek-
sz:kande, do ilctórego wrócił dlOpiero nad Podczas niedzielnych ~scIgów kona ległoś?i 800 metrów .prze~ m~t'ł' wyda: l kiemi obra~cniam!. W karambolu, uległa 
ranem. nych na torze warszawskim wydarzył rzyl Się karambol SiedmIU koni. DwaJ wypadkowi równIej; faworytka biegu 

BOCZa.ltKoW1O przy1pUSZlCzanO, It Mi- Się je~en z najpowa~iejsz1ch WYJ!4d- ~0!t~je: ~,:d~ski i ~zyszk~ki, od- ldac~ Aralia. ' 
chlewicz,owa Dopełniła samobójstwo. k6w, jakie kiedykolWiek m18ły Dl1eJSce I!llesli tak C1ęzkie rany, ze wątpbwem się I Bieg wygrała klacz ze stajni Bercnso
lub też przypa:dlkowo wpadła pod po- na torach płaskich. wydaje utrzymanie ich przy życiu. Kilku na z Lechnł - Lauda 2, Stajnia ta wy-
ci1\Jg, w tdlru śledztwa wyszły jednak Podczas rozgrywania biegu o nagro- innych Jeźdźców odniosło lżejsze obraże grywa tę klasyczną nagtodę Już trzeci 
na jaw pewne szczegóły które wSkazy- MA '*M4*'w -- raz z rz:du 

~~f!:~Ż~~~ł~~:~~ '~mDit tu mi JDle~łJ[b o[bołni~ów lol~ti[b ·~·tll!llł·~·F·tillllri·:·:"~·~Il1IIIIr-·~IlIII:Dfmg_.~~1!i!i~~:-~: 
dzi słyszeli, że po powrocie do domu I ZoS .... OdS.ODi~~g we Fronctji. 8 osób rannych. 
Michl~Wl~cz, jęcz~l, m6v:iąc: "Co ~~ zrO- , La Tragette. 22 maja. Na uroczysto§ć przybyło około 50,000 Helsingfors, 22 maja.. 
bMem , mm św'l(łd~'OWle stwierdzIII, i~ ; Odbyła się tu podniosła uroczystość kombatantów wojny światowe;, m, in, t (t) Podczas ć \V I\.' ~et'1 w szl'\łJ/e oilcer-
nad ra!1em w. p'obht? t~ru kOleJowegO, inauguracji pomnika ku czci poległych Polski, Czechosłowacji, Belgji, Włoch, sklej marynarki wojennej miał wczoraj 
słyszelI Wlołama ko lece. ochotników polskich walczących przy Rumunii, Wielkiej Brytanji, Jugosławji i miejsce nieszcz<;śliwy wypadek. Kilku 

.. RA TUNI(tJ. POLICJA". boku Francji, podczas wielkiej wojny. - Stanów Zjednoczonych. Po zatem przy- oficerów w czasie nieobecności instruk-
__ MIli były liczne delegaCJ'e towarzystw wy- t ł ora usi owało przeprowadzić ekspery-

chodźczych. Po poświęceniu pomnika ment z miną. Mina wybuch fa, przyczem 

Pnl~py znaią dusza DI-Bml-B"kq ;:~~ie~,s·m~a~d~rzne~~~f!ł s~:b~ Chi:: ~s~~~b ;o~i:~~e cie~:~naJ;~l~ciyC~ Dpr~!: 
U U. II J 'i U. powski. Obecni byll' reprezent" "Cl' "Jj,re. ..... Wieziono do szpitala. 

OZieD~~~ti:arZ ' .. oo.:osl«l O sdo ..... k .. c: .. zydenta republiki francus"kiej, gen. ey- -----
polsko-nieanie4tki.:la- ganda, marsz, Retin'a oraz premiera Da- Helslngiors, 22 maja, 

Pary!. 22 maJ·a. niemieckiej' w Po1s<:e. ladiper. (t) Lapowcy coraz bardziej przyjmu-
o uroczystości odsłonięcia pomnika, ją program Hitlera. WczoraJ' ukazał Sl'd 

S . Ly 'tAMN:łannl'k Le Petl·.Lte Pan' Dla polaków Niem..oy lA te same, bez -1,1.. ł ' ś' d ' 'kt ' .. pecJam .. ,- łł , ~ - .. oUloy o Się ma ante, w czaSle orego W oficjalnym organie "Aian Sana" art y-
, " harakter zUJ'e w dłuz'szeJ' ko wz.gIędu na to, kto stoi na ich czele czy 'I .. dk śl'ł ' b h sIenne c y - Wle u mowcow po re 1 o czyny 1 o a kuł domagający się również spalenl"a w 

d n eJ '1' z \V'arszawy stOSunl<l' pol Stressemann, Bruenin,g czy Hitler, t t o hot 'k' 1 k' h C ł respon e w I - ers w oc l1L OW po S lC. a auro- Finlandji wszelkich książek autorów le-
sko-niemieckie, oceniając wielki spokói Marsz~,łek Piłsudski, ~ie :pozwoli c~ystość mia~a charakler ni:zwykle pod wicowych oraz żydowskich, Autor ar-
kół decydujących i społeczeństwa w usto skrz

l 
ywddzlkc Rzle czy.p o Sip?IiIt eJ , s~oJąc .. na nlo~łY '19Pl05mmkk stanhął ~ mieJslcu, gdzie 9 tykułu twierdzi. że era liberalizmu nau

si.mkowaniu się do ostatnich wypadków cze e os ona e zo7gamzo~ane! arm)1.--, maJ~. ro u oc otmc,y po scy otrzy· kowego już się skończyb i że 11n wet 
vr Rzeszy, -- Zawdzięczać to należy -. Korenspon~ent s~w~erdza" ze ,me znalazł malI plerwszy chrzest bOlowy. ) nauka musi być ujęta w karb d I" .. 

pisze korespondent - znajomości duszy w Polsce OlenaWlŚCl do Nlemlec. lin\'. y ~ s.y 
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remontować °domy -------------------- --Białe ":Zęby ::'Cl1ioro:d.ont 
- ' ... ~ ..... < J~ .... --_ .. _------------------

z których odpada tynk na głowy przechodniówl .............................. ,. 

Spotltali" się dwaj kupcy. 
- No, co u pana słychać? - pyta pierwszy 

Wielka akcja lokatorska, zmierzają- groźa dalszem odpadaniem, 
.rY"'''''!ior..Ii_~II~ ca do farba dawno już wyblakła lub zmył ją 

-----___ ~ __ 2IWQftL_..fi:1Io.' l zniżenia komornego, deszcz, słowem dom taki wygląda, jak 

(odzl-e' nna porcJ-a ' - h przydehła ostatnio. Po wiecach, konfe- rudera. ZbHżająca ~ię pora letnia jest smlec U rencjach i delegacjach zapanował chwi- okazją do odremontowania starych, ob-
lowy spokój. "Chwilowy" - albowiem skurnde wyglądających kamienic. 
lokatorzy nie zrezygnowali jeszcze ze Zrozumiałą jest rzeczą, że bez naka-

~~ 
/O;;:;;t;,. I#! ,D ~ 
f~WRJ)~ le 

• hlnhletó~~ 
__ '3 , _we 

- Jak- tam interesy? swych żądań. zu żaden kamienicznik nde zdobędzie się 
Tymczasem jednak gospodarze po- na odremontowanie kamienicy. Przyda

bierają komorne od lokatorów według laby się w tym względ!zie jakaś 
- Dziękuję... Trochę lepiej... Od miesiąca 

przychodzi do mego ,sklepu dwa razy więcej ... 
żebrak6w. starych stawek ... Dlatego też należałoby inspekcja, która ustaliłaby, jakie 

Dlaczego Joan Crawford 
rozwiodła się ze swym mętem? .. 

** * Marsylczycy słyną ze swej przesadności. 

przynajmniej poruszyć domy musZa być odremontowane. 
STJraW(f remOntu domów. Spadające gzyt11lsy i walące się ścia-

Oto na tarasie kawiarni marsylskiej zebrała 
się godna kompanja największych blagier6w. Je

Nie we wszystkvch wprawdzie mia- ny wkońcu przynoszą przecie szkodę 
stach, lecz w większości miast polskich, samY1m gospoda'rzom leży więc w ich 
domy od frontu, a zwłaszcza od OfiCynY!WłaSnym ill1teresie, aby domy były utrzy
wyglądają wprost ohydnie. Mury od\ra- mywane w należytym porządk,u. 

(lu) Jak już pisaliśmy o tern, znako
mita gwiazdla fi,J mow a, Joan Crawford, 
rozstała się ze swym małżonkiem, sy
nem Douglasa fairbanksa. Byt to den z nich zaczyna: 

- Tak, tak, moi' kochani, życie nie jest 
łatwe .•• Ja naprzykład zacząłem zarabiać bardzo 
wcześnie.... Nie miałem wtedy nawet roku, by-

paiJ1C i popękane w kaidej chwili ' St. 
.,próbny rOZwód", 

który zakOńczył się obecnie 
prawdziw ym rozwodem. 

Widocznie nie udało się nawiązać raz jut 
przerwanej nki miłości ... 

łem bez oJca i matki. '. Ł ' G· ' ,Ciiełda zbożowa. 
- No, M! - Przerywają mu przpjraciele -

Przestań bując! . N l t Na dz.i.siejszem z~braniu giełdy ~bożpwo~~o-a a o warowej w WaJI'SZaWle ogólny ob.rot wyOlosł 
- Kiedy ja nie bujam... Daję wam słowo, że O N 100 

!}Qlecamy nasz bezkonkurencyjny komplet pierw- 1,037 ion, w tem żyta 57 ton. OtOWaaloO za 
- te cOO... szorzędny.:h materjałów po cenach dotąd nie- klg. parytet wagon Warezawa w ?andlu hurto-
- te, nie mając roku, musiałem już na siebie bywałych. Przeczytajcie uważnie: Nie bacząc wym, w ł.a.d~karch wagonowy:ch: zyto stan~a'I'-d 

zarabiać. na to. że towary w ostatnl~!I czasach podrożały, ,I-szr· 18 I poł - 19, pszerIllca czerwona ,rura 

Joanna Crawfol"d w czasie rozprawy 
rozwodowej, jako powód rozejścia się 
podała memożliwość dalszego współży
da z młodszym fairbanksem, który 

bYł przesadnie zazdrosny. 
_ Czło~iel[u!.. Jak to możliwe żeby takie dajemy każdemu możność jeszcze tylko przez 5,zkhsta 38.39, pszenica jednolita 37-38, pszen.i-. , I kr·tk· b' ł ~ l t t ' ca z1;>!'erana 36-37, ()IWies jednoHty 15-15 i pół, 

niemowlę mogło już zarabiać? o I CZW9 na YC,8 pe nego omp e u ,owa'roW. zbierany 14-H i pół, jęczmień rua ka.szę 15-
- A widzicie, że możliwe, bo ja :taprzy-I Tyl koza 16 zł. 15 i pół, ~rylm 18 i pół _ 19 i pół, prooo 19-2() , 

-o każdego mężczyznę, rozmawiającego 
nieco dłużej z Joanną Crawford. 

Sąd na podstawie zeznań świadków 
przekonał się. że kład doczołgałem się wtedy do gmachu, w któ- a mianowicie: 3 mtr. materiału czysto wełnia- groch polny 21-:-~, groch Vktoria z wOI'~i.em 

• . . . " G II" I k' b ' l t' l k 28-32, wyka 12 I poł - 13, pcluszka 12-121 pół 
rbymł odb!wał SIę konkudrs urody dZIeCIęceJ I zdo_ ;:~l~ ~p~rtownąa ~;'~f:;cz l~oYni~~~~ki:~lei kr~: seraldela 10-11, łubim llJ:rebieski 7 i pół - 8, 
yem pIerwszą nagro ę! watką, l parę skarpetek iedwabnych, 3 ręcz.niki żółty. 10" i pó~ - 11 i p6ł, rze~ak zimowy 47-

Joanna rzeczywiście byla maltreto
wana prZez zaZdrosnego małżonka. 

*,.* białe, 3 chustecz.ki do nosa oraz 1 pasek za m- 49, siemię ln~a~e .37-3?, ~onlczyna c.z,erwooa 
Pewien minister urządzał często podr6że in- szowy najmodnieiszv. Opłatę pocztową zł. 2.50 surowa ,bez. grube] kan~,allJkl 90-110, czerW1~a 

spekcyjne po całym kraju, występując oc~ywi- płaci odbiorca. . bez kallu8nkl o c,zy~t,ośCII 97 pro~. 1~0-125, b~a: 
Towary powyższe wysyłamy każdemu "-a ła sllt'Owa 70-'-90~ bIała bez kaalolanlu o czy.stoscI 

ście wszędzie bez oficjalnych oznak swego u- zaliczeniem pocztowem, na listowne zamówienie. 97 p!'oc. 100-120, mą,ka, pszenna luksu&owa 58 
rzędu.r Należność placi się prz.y odbiQfze przesyłki. -63, mąka ~enna II-gl ga.lunek,48-;-53, mąka 

Pewnego razu przybył do miejscowości S., Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba-przyj- p~enna ~II-cl ga~. 23-32, ma,.l{.a zytllol8 pyt1O'W'a 
gdzie ' między in. postanowił również zwiedzić mujemy go z powrotem i pieniądze zwracamy, 31-33, s~lkoVra I Ta2l0Wa, 23-:Z5, o~ręby pszen-

Zaznaozyć wypad'a, że romans mię
dzy Pairbanksem a Joan.ną Crawford 
trwał bardzo długo i para artystów po
brała się w 1929 rok'u, stanowjąc naj
przy1kładniejsze małżeństwo w łIob'
wood. 

lub zamienia-my na inny towar. Zamówienia pro. ne szale 10;- li,. otręby sred:me 9 1 pół -. lO, al OWI- nu 
tamłeJUr zakład dla umysłowo chorych. simy adresować: otr?b;: żytnte .9 I pół - 10 I pół, kuchy l~a~e ł 'I ~ 

Dzwoni do bramy. Drzwi otwiera mu port jer. Najtańszy Dom Wysyłkowy 18 I po - 19 I 1;'ół, kuchy. nzepa,kowe 14-14 I poł teatralne i lilDlofl'e 
Pan minister melduje się: E K I k· Ł6d' kuchy słoneczn11kowe 15 I pół - 16, 

_ Proszę zawezwać dyrektora zakładu ••. Je- - a manows I, z (Iu) DotychczasowY reżyser eUifO· 
stem minister X. skrzynka pocztowa 551 K' pejski, E. A. DllTJont, podpisał kontrakt 

owno, 21 maja. z wytwórnią amerykańską "Uniwersa-
Portier UŚMiechnął się pobłailiwie i klepiąc 10000000000000000000000000000000 (t) Wczoraj przed sądem wojennym lem". Pierwszy J'ego fl'lm "U,ru'wersal"" 

ministra po ramieniu, powiada: e(1; 8M.MIl ...... OM............ u 

- Dobrze, dobrze, chodź pan... Mamy już II i stanęłó 11 osób oskarżonych rzekomo nosić będzie tytuł Ulje z BroadwaJllu'·. 
dwunastu takich ministrów, pan będzie trzy na- III_Iii! 2 0 :. O szpiegostw!> n.a rze.c~ Polski. Prze- '~.-: 
Btym ... • • ~ - - • .,. ~ n • 'DIIP"bl'k H • • t t 11 f h Ił 'WÓ~ s.ądOWY ~mo, li WeZW~nQ .o~ol~ John Barrymore Ulkaże si~ wkrótce 

* .. * I " lł l: U I a I "LXP en D! ruWaBY 50: sWladkó:". me wykazal n.aJmple!SZeJ w rewelacyjnym obrazie p. t. "Nocny 
Dz!a1.n ~ę to na pewnej stacyjce. Pa:saiero- :I do. nahycia.. codzłennie W sklepie. wI!ły oskar~onych. . Sąd umewmmt. ~O lot". 

wie czekają niecierpliwie na pociąg, kt6ry sp6- ~ L'EWENBERGA W Inowłodzu il o~ób, skaZUJąc tylko Jedną na 9 lat ClęZ- ~.~ 
znla się o godzinę. Do zawiadowcy stacji pod- . Teofilowie i na kolonjach letnich kIch robót. Pierwszego czerwca Ch'arlie ChapTin 
chodzi wreszcie pewien pan i pyta: I obok lnowłodza przystępuje diO zdjęć nowego swego fi.I-

- Panie, kiedy już ten pociąg nadejdzie?, ~~e ••• o ••••••••••••• RUTYNOWANY buchalter poszukuje lakiei!ml. mu p. t. "Napoleon". Chaplin gra w tym 
- Pewnie niedługo - odpowiada zawiado- wiek posady. Łaskawe oferty proSze kierować obrazie tytułową rol~ i sam prowadzi 

wca -, bo pies maszynisty już nadleciał... [i]IiIfi1~~!i1[iJlilliJ~liIlj][il1il\ili ~:ld 2~~rwerrnd~j:~~chowa. Skrzynka poczto- re-iyserję. 

" Powie$f sensacyjno-społeczna. 
STRESZC?:ENlE POCZĄTKU POWIEśCL 

,Halina Rajecka., bez~obotna stenotypist
ka, pozbawiona śro-dków do 7. V cia, posta
nowiła z rolZooaICzy ut01pić się. 

Przeszkodził jei w tern szofer Paweł 
Prz·ybor. u którego znalazła chwilowy przy
tułek, 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
'posadę wychowawczyni u 4-leŁnlei Reni 
Zbaraskie;, a Paweł zostaje słynnym bok
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra· 
ieokiei. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. Izabella jesz.cze mocniej nienawi
dzi Haliny. 

. Paweł Przybor, ktcSry w międzycx8Jsie 
zdobył sł8Jwę asa boksu pol&kie~o, w decy
dującej walce z Lefoirchem pono9i klęskę. 

· , I " 64 stem nielegalnym owocem miłości hra- dzi, którzy chętnie korzystają z okazji, zyc bianki von Plauenberg oraz księcia... ażeby z lada kim trącić się kieliszkiem. 
••• . Tu wymienił tak św~etne nazw~sk?" .Je?n~kże towarzystwo tego syna 

Napisał Andrzej Zanskl, ~e kamerdyner cofnął SIę w zdurnI emu II kSIęCIa Imponowało mu ... D~tychcz~s 
l w szacunku o krok W tył. przez pół WIeku z górą obsługIwał WIeI 

w oszklonej gablotce. Od lat nikt ich - Ah.... kich panów. Dziś miał po raz pierwszy 
stamtąd nie wydobywał, nikt ich nie - Niestety-ciągnął dalej Petro'(t- -! zaznać przyjemności siedzenia z jed-
ożywał!... rodzice moich rodziców nie aprobowali, nym z nich przy wspólnym stole. 

Detektyw kazał się wprowadzić do ze względów politycznych i towarzys-I Dlatego skwapliwie przyjął propo-
pokoiku łIaliny. kich małżeństwa zakochanych. Urodzi-! zycję Petronia i obiecał stawić się o go-

Tu otworzył szafę i pilnie przeszu- łem się w jakimś zacisznym dworku, I dzinie szóstej w "Continentalu". 
kał jej rzeczy. dokąd moja matka wyjechała w kryty- i - Tylko - ostrzegł go raz jeszcze 

- Nie wie pan - z~r6cil się ~o ka- cznym c7asie .... A następnie zapomnia-
I
! Pet.roń - raz jeszcze przypominam, że 

merdynera - czy RaJecka pOSIadała no o mme. MOJa matka wyszła za ko-. zfozył pan uroczyste stowo honoru, lż 
jeszcze jakieś inne sukienki? goś zupełnie innego, ojciec zaś ... Pan nic zd"udzi nikomu tajemnicy mego po-

_ Zdaje mi się - 'odparł zapytany, chyba wie. ~anepiej co się stało ... Jest chodzenia! 
_ że nie... pan przeCJez tak bardzo kompetentny - I dotrzymam go! - uroczyście 

.:...- To ciekawe! - zamyślił się Pe- w wszelkich sprawilch wielkiego świa- oświadczył Jan, sprowadzając gościa 
troń. ' ta.... aż do samej bramy. 

Z kolei pobuszował w garderobie Kamerdyner skłonił się z dystynk- \ Poczem udał się do pokoju na fac,iat-

W pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u
kradziono z niej złote- ładcuszki i inną biżuterIe. 

Oskarżona o kradzież Halina, zos taj e prze 
słuchana. 

obu pokojówek - i twarz wydłużała cją, .zaś detektyw kończył swoje ZWie-I' ce, w którem mieszkał i, wycią~nąw-
mu się coraz bardziej. rzema: szy z szafy galowe ubranie, począł 

Spojrzał z ukosa na towarzyszące- - Teraz rozumie pan, dlaczego czu-Iprzygotowywać się do wieczornej uro-
go mu kamerdynera poczem klepnął go ję pewien żal do ludzi z arystokracji - czystości. 
po ramieniu. ja, stawio.ny .poz~ . ich ll:awi~s.' niep~a- Był tak bardzo wzruszony i urado-

Ż'ałowaf, ze mimo wielkiego wys1t- _ Niech- mi pan nie bierze za złe, wy syn memleckIeJ hrablankt I polsl{lc- wany, że poraz pier","szY - od bardw 
KU, nie znalazł bodaj jednego odciSKU że kpinkowałem sobie nieco ze splen- go księcia! Proszę się więc nie dziwić, wielu lat - zaśpiewał znowu starczym 
palców na rozbitej gablotce, co · dosko- dorów arystokracji... Ale musi pan wie- jeśli rzuciłem coś przykrego pod adrc- kogucim falsetem: ' 
nale ułatwiłoby mu zadanie. dzieć, że czuję do niego nieco żalu... sem magnaterii! "Już księżyć zaszedł. psy sip. 11~flHy 

Natomiast, badając pod mikrosko- _ Czyżby pana skrzywdzili? Jan, wzruszony opowieścią Petro- A ktoś tam czeka za borem ..... 
pem przechowywane w urzędzie śled- Petroń przybrał tajemniczą minę. nia, podniósł na niego stare, załzawione Stary kanarek zbudził się 7.e sn1l i 
czym łańcuszki! odkrył pewien tak sen- p' k d t kI W Ś oczy. . I' zachrypniętym trelem poczał wtórr.-
sacyjny szczegół, że aż nim podcr- - ome ą a.... yznam co pa- - Teraz :ozu~Jem pana .... I przeba- wać swemu par.l1 ... 
wało: nu w sekrecie, ale musi mi pan dać sło- czam brzydkie .eplteta, które pan przy-

-:- Teraz - pomyślał - albo zde- wo honoru, że nigdy nikomu nie zdra- piął jaśnie panu hetmanowi wielkiemu ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY SZÓSTY. 
maskuje Rajecką, albo wykaże jej nie- dzi mojej tajemnicy. Mikołajowi woiewodzinie Jialszce 
winność. -:' Może mi pan zawierzyć - z god- Zbaraskiej. , Na tropie 

Wróciwszy do pałacu odciągna,t na I nośclą odparł kamerdyner. - Przywy- - Bardzo się cieszę - uścisnął mu Gdyby starszy maszynista ayrekcii 
bok kamerdynera Jana i zapyta t go: l kłem do trzymania języka za zębami! dłoń Petroń - z jego wyrozumiałości. .. kolei lwowskiej Józef Petroń i jego le-

-: ~zy nie .może mi pan po:viedzjc~, I Det~ktyw: bawiąc ~ię guzik!em. przy Ażeby pan~ do resz~y przep~?sić: poz- galna ~atż~n~a,. poczciwa pani Barba-
kto l kIedy mIał poraz ostatm w rt)ku , surdUCIe stal ego sługI, pochylIł SIę ku walam sobIe zaprOSJC go dZls wleczo- ra, dOWIedZIelI SIę na jakie szczeble hie-
krytyczne łańcuszki? I niemu i szepnął mu tajemniczo: ! rem na malutką kQlacyjkę, którą spO- , rarchji arystokratycznej wywindował 

Jan odparł bez namysłu: I Musi pan wiedzieć, że właściwie nie . żyjemy we dwójkę w zacisznym gabi-lich rodzony syn Henryk zdziwiliby s\e 
- To trudno jest us talić! Jak dłu- nazywam się Petroń ... Petroń to moje; necie .. Continentalu". niemało. ' 

go pamięć moja sięga, spoczywały one przybrane nazwisko... Właściwie ie-I Jan nie należał wprawdzie do lu- l (Dalszv cią2 jutro\. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Z tych urywanych okrzyków poli- - Pochowali się ... - mruknął szo- - Sam przecie tu mieszkam, panie, 
Ela Robertson, piękna w;lty~erka I Rex cjanci niewiele mogli wywnioskować. fer. - Napewno gdzieś tu jeszcze cza- komisarzu .. , . 

słynny akrobata, przygotowują się w wo- Szofer dopiero opowl'edzial I'm wszyst- tUJ'ą . - Ale przecie zaWSle ktoś tu z wa-
zie cyrkowym do występu. Obole rol} o- .... . . W' k '1 
gromnie szczęśliwi. gdy t lutro ma się cd- ko dokladnie. P01icjanci wysłuchali i po - Pan się myli - odparł policjant. mI sypia.·. aSI amracl .. ·. 
być Ich ślub. stanowili: - Jeżeli to byli naprawdę bandyci, to - Nie mam n~kog-o, panie koniisarzu .. : 

W pięknej woltyterce kocha się skry- - Pojedziecie państwo z nami ... Mu- ich już tu niema ... Oni już wiedzą kiedy Sam, jak ten kotek, jestem na świecie ... 
cie klown friko oraz pewien stały bywa- simy przedewszystkiem znaleić ten mogą strzelać, a kiedy im to nie na Nikt się nade mną nie zlituje.·. 
lec cyrku, którego nazywają "młodzlelicem worek rękę - Nie traJ'luJ'cie mi gtowyL-wrza.s-ze szramą". ... ... O' 

Po występie Ell, na arenę wpadł lek- - Ale .. my jesteśmy ranni - odparł Dojechali do zakrętu. nął komisarz. - ziewczyna przecIe 
kim, sprętystym 'krokiem Rex. Akrobata młodzieniec. _ To tutaj ... - rzekł szofer, nasta- zawsze tu z wami sypia!... Szynkarka!. .• 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. - W takim razie zawezwiemy ka- wiając reflektor w ten sposób, by oświe . - Poslła panie kom~sarzu· .. W Mila-

Rex spada' nagle z trapezu wśród ogól- retkę pogotowia... l ć ó nówku ma jakiegoś faceta, jeździ do nie-nego przeratenia. . t i r w. b ;<. Ć 
Za.biera,ją go do s<zplltala, gdzie akrobata Jeden z policjantów pojechał do. wia- Młodzieniec wyjrzał oknem i do- go- .. Dziś też prosiła. że v ją pU;o,ci '.' 

łireci obydwie ręce.,. sta, by zawiadomić o wypadku pogoto- dał' Miękkie mam serce, wiec ją puściłem ... 
Młodzieniec "ze szramą" syn magnata wie o. r.az .U.rząd Sl,edczy, podczas gdy' ~ Tak, tutaj·... W . kk' l J'"'"' lśąskiego . . Edmund St·anieclm, odwied7Ja z ' - asze mIę le serce znam ... · ctJl\-

Elą rSJrulego aikrobilltę w sz;pitaJu, gdzie woł- drugI polICjant WSIadł do auta obok szo Młoda kobieta zakryła twarz ręko- żeście ją puścili. kiedy jutro tan,;!. .. Sa~ 
łyżerka przekonywuje go o ewej tn!łości, fera i kazał zawrócić. ma, nie chcąc nic widzieć, ani słyszeć. mi powiadacie, że przy targu jęst dużo 
łó ~kPao kilku tygodn.iJa,ch Rex podniósł się z - Ja się bOję!.. Ja nie chcę wracać! PolicJ'ant wyskoczył żwawo z auta. roboty... .. . 

u - płakała niewiasta. - Znowu będ,ą J k ł pto nIe ale FrJko INLSllwa mu podejrzenie, że nie był t l Ć' Zbliżył się do rowu, rozejrzał się i zapy ace zmIesza· SIę ra . w , 
to nie.mczęśHwy wypadek, lecz upla.nowana S rze a..... . .. . tato I szybko znalazł wykręt: 
2Jbrodni.a. Nieszczęsny akrobata p!'7.yporoi- - NIech SIę pam me obaWIa ... - od . N d' t t ? - A tak. oroszę parra komisarza to 
na &obie, że owe~o fata,lnego wieczoru przy part policjant- - Nikt nie będzie strze- -. o, g Zl~ . en ru~ ... racja ... ~gapitem się... ale tak prosiia .... 
t:!dz~~~ Jonny, k,tóry ru tuż był karany za lać... Za ~In: stal JUZ zdumIOny szofer. Roz l przyrzekła- że jutro z samego rana jui 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- Zaw~ócili. . Au~o jechało teraz bez glądah SIę d.okoła. . przYJdzi,e do pracy ... 
ku. ' Czuł się ;edn.ak tle wśród kolegów. p~zeszko~. MmęlI .gOSpodę Ja~ka, lecz - Tu lezaL. - mruknął przerazo- _ No. dobra .. , prowadźcie na gÓ(ę ... 
Miał wraterue, że jesJt mepot1"Zebny. mCNPodeJ,rzanego me zauwazyh. ny. .. .., . Sprawdzimv... . 

Tymczasem do ~ta.t:tlecklego zwróciła się a ulIcy panował zupełny spokój, W rowle me było JUZ am worka, aTIl _ Pros~ę. proszę. proszę ... - zga-
dawna jego przYJactółka. Rega Szy?ska, jakgdyby była to najspokojniejsza ulica trupa... dzał Sl'ę gosj)odarz. _ " 
córka bogatego l>rzeo:ysłqwca. CZyni ona na świecie -
mu wyrzuo/, że nawiązUJe znajomości z • Zap'owadził przedstawicieli policji na 
.. cy.r.kówką'· R d· ł t d· t . t J' K' dł' . d Ela po długi.ch na.m<lwa.ch pl'lZenosi się % OZ Zła CZ er z.es y plą Y zorę. omlsarz wsze naJPIerw o pO-
cyrku do pałacu Sta.nieckiego, gdzie roepo- koju. który tej nocy pr leznaczony był 
czym się dla nrue; nowe życie. Zdu""one ,-"k-. dla Rexa. Rozejrzał się dokoła. Spojrzał 

Ojciec namaw'Ja Edmunda, aby· zerwał ara 't na świecę i zapałki. 
r; cyrkówką i 'Ożen.ił eię z Regą Szyb~ką, N ó' 1 Nic nie wslkazywało na to, tektóś 
"~yż. to mu ,. -t ....... - b .L· g . t ó apr zno PO iCJ'ant wypytywał każ- ',. Polic]'ant złożył szcze,CY6!nw'c rapl"rt, 
",o. e~ y,,",ze ne <10 le o :n eres w. ",V byl przed n:edawnym czasem w tym po_ 

Pe.wne.go w~eczoru,' gdy ei.edzi.ala w sa- dego z osobna o dokładne miejsce zna- . świadkowie powtórzyli zelllania, po-
'lomku z ksiątku n.a kolanach, Mtai zamel- lezi~nia. worka i o jego wygląd _ na nic: czem przystąpiono do obla .. vy. koi!! . Okno było zamknięłe. 
dował przybycie jakie;ś pani. to SIę Ule zdało. Woreik znikł jak kamień, I Dokładne obeJ'ście całeJ' "kolicy nIe Tylko pościelone łóżko budziło pew-

Była to R.ega Szybska. która uprzedlIla 'J Ile wątpliwośCi. 
Elę, te Stamecki z nią sie żeni t wygnała ją rtUCony w mo.rze a wraz z nim prze- dało żadnego rezultatu. Nie natrafiono l l? 
na. pod~asze. Edmund po. l'r~yjeździe po- padl trup Rexa_ " .. 1 nawet na ślady usunięcia w,lrka z tru- - Dlaczcgo to łóż (Q Jest poście ooe 
tWierdZił te smu.~ną ~~ .Eh wlad<:~~ść. .. ~)le c~as;u mo~ł0 ' n;unąc ?~ Chwllt t'ltml Ppzosta,l~ więc tylko iesz,::ze jeden -zaPTotałtakko~~~:sr:e' .'. _ od'parł Jacek. 

Edmund 5tameStT łlale>lal diJ komitetu gdyscle panstwo odjechalI od miejsca na1 ratunek' - przeszukanie go'pody 
honorowego. ua;ądzaiącego wielki konkurs Irt6r l' ł ' k? _ yt' ł' . os. - Może w nocy ktoś zaJedzie ... 
pi~knośct na całą Polskę. Na k~nkursi~ tym, '/:oHc~tn {oz,a. gw wor_e _ wyp ywa .. O godziriie dwunastej w nocy oddział Okazato się jednak. że w innych po-
miała być .wybrana Królowa PIęknOŚCI. dla p Jan: . . . policjaJntów ulbrojonych w karabiny. J<o.iach .0' Żl(:> nie bvrv pos'cI·e\one. W p.o-której r6zne towarzystwa przeznaczyły - Nie WIęceJ ponad 10-15 mmut. , ' '. 1 .\ I 

łączną ragrode w sumie 50.000 złotych. Po drodze bowiem wydarzyła nam się otoczył gosp?dę Jacka. KomIsarz. dow~- koiu gosnr.d<lrza tak samo dwa łóżka 
. R~~ &ybska eta'l'A ,ię .0 u~yskani~ maleńka katastrofa oraz musieliśmy się d~ący. oddzlał~m, . zapukał do drZWI. były pośrielone. do spania. 

plerWSz.e) nagrody na kookursle pięknOŚCI, b" . k b d,M,,...· kM d I NIkt me odpOWIedZiał. - A kto w tym drugim łóżku spał? ... ulicroy fotograf wy&yła ua pośrednictwem romc przeclW O an y .um, . rzy O I N' ' . . 
za.kładu fotograf=~o ..Aida" fot()grafję ;Jas strzelaJli ... - odparł szofer. _ Dla- , a ~owtorne pukam e , ?d~zwat Się - Nikt, proszę pana komisarza .. : -
Eli również na ów kolnk .. urs. Zdjęcie to do- tegO też wydaje mi się to bardzo dziw-l ktos zgory, poczem słychac bytO skrzyp odparł spokojnie gośpodarz. - To też 
kOOlane zOIlŁało ' w C'U!l$!e, ,Idy Ela po opu- Sk .. b l' ... k schodów. bylo "na wszelki wypadek"·.· &zcz'enilu palwu błąkała się po ulicach sto- n~.... Ol'iO Z~J~CI y.\ namI, WIęC Jaj mO-I _ Kt t ? 
li.cy. :. ' gIt lednoCLeS'llle ukryć worek?... o. am, .. '. W całym zajeździe nie znaleziono ani 

Rodczas kookursu Bla I Rega Szybska - Dla :nich niema rzeczy zbyt trud- - Po!tcja ... : . . żywej duslY· felek i Jadźka znikli w ta-
otrz~ały po r~wn~j Iloś:i ~łosów. EH nej ... Jeden ostrzeliwał auto, a drugi . Słowo to mebardro. wld,ać zantepo- jemniczy sposób. . 
bromł zaciekle WielkI jej WIelbiciel, artysta- prawdopodobnie w tym samym czasie kOiło gospodarla. gdyz bez wahania: Komisarz nie miał żadnych danyCh, 
malarz Grześ Stęga. ..11, ł d" b·t otworzył drzwi i wyraził nawet wielkie aby zatrzymać Jacka. Przypomniawszy Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w wl\.ry g 'zles zal I ego... źd' .. . d kk' . .. . 
kn.a.jpie rozmowę dwuch drabów. z których Policialnt ~aSJtanowit się i mrUiknął ni- ZIWIente na WI ()! pana omlsarza I sobIe Jednak zeznama szofera, zapytał: 
jede.n przyznaje się po pijanemu d1> jakie- by do siebie: towarzyszących mu policjantów. - A przed połu9niem nie przy jeż-
goś mOl'del'9~wa, za które odpowiada nie- _ Jedno tylko wydaje mi się pewne... -:- Co tu był·o? .. : - ~apytał surowo dżało tu żad'ne auto? .. 
winna cyrk6wka. Jeżeli nie trwało to więcej niż kwan- koml'sarz· - ZapalcIe śWiatło! I Jacek zaprzeczył ruchem głowy, 
prz~!dki:nme!~ 1~~ru ~fieer:~aji :!~ drans, w taJkim razie ... bandyd musieH JaCek. zapalił świecę. Narzucił tylko - Nie. proszę pana komisarza ... Zad-
wiązuje 7.1t!IIjomość z klownem Frilko zwie- g,O ukryć gdzieś w pobliżu... halat, nogi wsunął w wielkie trepy i tak nego auta nie. widziaem.·. 
lIZI1 się pned nw, OfPOw'iIadając o ~ej nie- - Słusznie zgodził się szofer... Na- zbiegł na dół. , - A piw111ce macie? - zagadnął na 
!SZczęśliwej miłości. wet domyślam się kto to mógł zrobić... - Więc to tu było? - zapytał po- gle kcmisarz. 

"Ele ~OIStała ska.z;ana, W chwili ogł06ze- Policjant spoirzał na sz.ofer.a. wtórnie lromisan Jace zbladł. Nie spodziewał się tego 
nia wyro>ku p!1Zybywa do sądu Stęga, który _ Pan się domyśla?.. Gospodarz spojrzał nań niewinnie. pytania. 
poznaję Elę. 

Właściciel knajpy .. Czarny Sokół" wska- - Tak Jest... JaJkIgdyby nie rozumiał pytania. - Mamy ... - odparł niepewnie. -
zule Rudziakowi pustą szopę na polu jako - Kto?... - Co miało być, panie komisarzu, Owszem ... Leży tam trochę prowiantu.·. 
kryjówkę. W szopie tej ukrywa się Rex. - To napewno z,robi'ł kłoś Z pobIt- człowiek śpi, jak Pan Bóg przykazał... - Zaprowadźcie nas ... 
~i~~=. więc spotykają się po raz skiej gOSlpody... - Cały czas śpicie?... JaJcek OCiągał się. Długo szukał klu-

Rudz.i.ak tymczasem spotyka Lewat\skie- - Dlaczego pan tak przypuszcza?.. - A jakże, pa,nie komisarzu.·. Jutro czy. Wreszcie znalazł. Zeszli na dół po 
go, który' zaciąga go do Regi Szybskiej. - Bo zabitym w worku był mój dl!- targ, dużo roboty, trieba wcześnie krętych schodach. Jacek otworzy piwni-

Dzięki staraniom Stęgl Ela wychodzi z siejszy pasażer, lctóreg:o odwiozłem na spać... cę. - ' 
wiezienia pod warunkiem, że nie wolno jeJ róg Czerniakowskiej... Dalej nie Jechał - Bójki tu żadnei nie było ani awan- Owionęła ich stęchlizna podziemi 
wyjeżdtać z Warszawy. bo nie miał czem zapła.cić ... Szukał ja- tury?.. Buchnęły światła latarek. . 

Za trzy dni ma się odbyĆ ostateczne po- k' 'ś kI' "k' A' d' . K . , siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie lej · Im l·.. ~a o m~~o znaJ?n1e~o - U mnie bóJka? ... Proszę się zwró- . ormsarl rozejrzal siQ dokoła. W k~-
otrzymali listy z pogróżkami, aby nie wy- szew~a ~ Oz~mlakowskleJ, 40Wl~~z~a- cić do komisarjatu i 'lapY'tać czy na mnie cle stała becz~a z k~Pllstą· Ponadto 
chodzili z domu, Listy te pod"pisał tajemni- łem Slę, ze dZIś przed połudmem JaKIeŚ Jakie protokuly spisywano... na podtodz.e lezafy rózne zapasy ży\V-
czy "Zwiazek Krwawej Róży". au~o zatrzymalo się p~zed gospodą... _ Nie posyłajcie mnie po rekomen- nościowe. .. 
ku~ ~y~tę~.asie przybywa Rex i zamiesz- WIęC on m~y tal? po~ze<I'ł, bo ~zuk~ł ko- dacje!. .. Ja was dobrze znam! ... Nieied- - To cala PI\VI1lCa? .. , 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu goś, k.to zgm~ł l mla~ podeJrzeme, że I nego już macie na ~lImieniul... - Cala panie komisarlu... PrzecIe 
dwaj mtodzieńcy. przedstawiający się lako ~~~śme w tej gospodZIe u:kryll tego za' I Jacek sPuśC'U głowę mówiem.·. Tu nic nicma ... 
wywiadowcy. porywaja Stęgę. gmlOnego . W l' D • l" k 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby'" T b l d .. . k' ysz l .• \,ozeJrze I SIę po orytC'rzu 
przybyła do .kliniki chirurgicznej przy rogu Policjant prlysłuchiwał się uważnIe - o y.o a~n~e). panIe. ?mlsa- Zdawało się, że Jacek mówi pra~dę: 
Alej i Smoczei. Ela jedzie i tak samo zo- wywodom szofera, wreszcie orzekł: rz~ ... Teraz Się vnllemło: .. l!czclwle pra- Więcej drzwi nie było. . ' 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- - No, :wba,czymy·.. CUJę· .. Czyste mam sumIenIe... Komisarz skierował sh~ fu' 'k h-
ks~Óka~odze dowiadujemy si~, że jakieś . y.; dali rozległy się trą,Md nadjeż- - Zajeżdż~~ tu dziś do was męż-, dom. prowadzącym na ~órę, ~d~l ~~gt 
auto zatrzymało się przed gospodą na dzaJących aut. czy.zna bezręki ... , jeden z policjantów rzekł' ' 
Czerniakowskiej, Rex: udaje się do tej go- . Najpierw przybyła ka~7'k.a POgoto- Jace]< zm~u~ył OC~Y. '? - Słyszę jakieś jęki. .. · 
spody. WI~. L.eka~z opatrzył m.ł'odzlenc.a, orz.e- - Do mn~e .. '. M~zcz~zn~ bezrękI.:.. Wszyscy zatrzymali SI·ę. .l", cr.k 

Nawiązuje tam znajomość z Szynkarką k d b N oc t ki Wld ł . - " \,. Jadźką która zdra-dza mu miejsce ukryoiJa aJ~c ze me g-roz1 mu za ~e, me ezple- a. zy a e~o me , z.1a ~m, pame drgnął. 
Stę~i i Eli. c'lenst~o. le~o przygodne] l.Ow~rzys~- k,omlsar~u ... ~Ikogo z goscI me mam... - Zdaje się panu ... - mruknal. 

R~x chce zawiadomić o t,;m policji, lecz ce ZrObIO?O uspa!\:~j,ą~y zastrzyk I !;hoJe Czasy kIepskIe.... ... Komisarz wytężył słuch. Rzecz,",' i' 
postaJe :oo.moroon.'lamy. T~up lego ukryty w I pozostaWIOno na mIejScu. . - No, no, tylko mi głowy nIe t·rałlur ście słychać było zduszone J'ęk'[ ". '. l 
worku spo-czywa w rOWIe. B ł t k' d' I 'lk I . S .. t"? ' ,,' ~ o-

Worek z trupem odnalazł szofer, wiozą- t y t'O O . onhlecł'zn~, . g YłZ ,w (1 da m - cle.·. SamI ~ets :sk~le .. " . bywające się jakgdyby z p.od ziemi. 
cy na spacer za'kochan~ parę. Na miejscel~U pO em zJec, a Y lUZ waaze są owo- - amlU. en l. pame komisarzu.,- (Dalszu c·ą j t ) 
:wyttladku przy:by:wa poltCHL sledcze, . -- A gdZIe reszta?.. . 6 I g U ro . 



i ' S i Al (apo ej · si potentatem, 
który bogactwo swe czerpie z przemytu narkotyków 
Olbrzymie sumy przeznacza QD również na filantropję 
JOr. !lu st·oi no (. fe JO tus. efJnesf~rólIJ 

Książka, 
która mówi I śpiewa 

(sb) W Lipsku ukazała si-ę ndezwykła 
ksla.!t.ka. Jest nią SN<ijlUIl11 dyrektora 
ogrodu' zoologioZ/Ilego o Afryce. 

Do ksia,1.lki tej dołączona . jest .,fIu
stracJa muzycwa" w postad płyt gra
mofonowych, ~ których, po nało±e11!ht 
na patefon, rozdegają s'lę dźwtięki ddkkh 
zwierząt z pU'szczy afrykańskiej. 
Wyp~zczenle tej kslążlkJ sŁanowł nie

wątpliwie pwn!kt zV/lroiJn,y w dz.iejach 
(x) Mr. Tu jest niezwykłą osobistością osoblacie przyjąć z tem zastrzeżeniem, I Mr. Tu prowadzi podw6Jny tywot. piśmlenndctwa, albowiem martwa dIotych

w Szanghaju. Jest zarówno potętny że odpowiadać będzie tylko na te pyta- ł Proceder swój, o kt6rym wie zresztą czas kslątJka. WkrótlCe zalCzn:le mówić, 
jak i grofny i niezwykle bogaty. Doch(l nla, które uzna za stosowne. katdy, starannie ukrywa. nie rozmawia śpiewaĆ 1 grać. Nie Wlega wątpliwości. 
dy jego nie płyną z zupełnie czystych Wsiadłam natychmiast do auta i ka- iąc nigdy na ten temat. Oficjalnie Jest te IZ czasem do dJzdennllk6w I czasopism 
źródeł i wladze zdają sobie doskonale z zalam szoferowi zawieźć mnIe do pala- członkiem rady miejskiej l wielkim do- dodawane będą płyty patefonowe, a mo
tego sprawę. Mimo to mr. Tu cieszy eu mr. Tu. 20 do 30 aut stało przed glÓ broczy11cą. Wetu z Jego "poddanych" te nawet poeta opiewający wiosnę, do
się w Chinach powataniem. wnem wejściem pałacu mr. Tu. Jedne iest :jednocześnie c~łonkami Kuomlnłan· łączy płytę patefonowe. ze śpiewem sło~ 

W Europie podobne stosunki były- auta odjetd!ały, inne zajeżdżały i do gu. Poruewat przemyt opium i kokainy wilka ... 
by nie do pomyślenia, gdyl: mr. Tu zna podjeżdżaJa,cych w biegu jeszcze doska zaczął się zastraszająco s~erzyć ł w kon . 
cznle bowiem przewY:tszyl osławione· ktwal młody chińczyk, otwierając cesji francuskiej, wladze kolonjalne Plasly"zny 111m 
go amerykańskielo Al Capone. Czas drzwiczki wozu, pomagał przy wysia- francuskie, zdądaly przysłania z kraju, U 
zreszta, uchylić zasłonę, mister Tu - to daniu. urzędnikÓw o wysokim poziomie moral (sb) Wkrót~e spełnione zostanie jen-
król, a raczej cesarz langsterów. . Wszystko odbywalo się w błyska- nym, takich, ktÓrychby nie można bylo ·no z najgorętszych marzeń magnatów 

Pewna dziennikarka, bawiąca w wlcznemtempie. Pałac był wspaniały i przekupiĆ. Przysłano pięciu z których Ulmowych w Hollywood - p'tastyczn.y 
Szanghaju starała sle o wywia.d z po_3otoczony 0lromnym parkiem. Prawdzi- trzech zmarło taJemnlclą śmiercią w f,łilrn. Nad WIYtt1alazldem tym b1.edz4 się 
tężnym wlad~ gangster6w. Nie naJ.e- ł wa monarsza rezydencja. W hallu stal trzy tygodnie po przYbyciU na mieJsce. jJUI:t oddawna cały sztab lUdzi. Dopiero 
żalo to do rZeczy łatwych Dotrzeć do· potetny chińczyk, obrzucający bacz- Mr. Tu to wysoki kościsty chińczyk. ostat-ndo fednruk Ilkfuło się dr. Herbertowi 
potętnego :magnata to nie' taka prosta ·nem spojrzeniem wszystkich przybywa Przyznaje sI~ do tego, że jest niezwykle Ives osLąg1l1ąć całkowity suU<:ces. 
rzecz. ' . Jących do pałacu. Była to warta Nr. 1, bogaty. Ale p.ieniądze nie dają mu zado- p.rzed paJIllt dnIam!. wyświetlany był 

Sekretarz mr Tu wyznaczył (tzlennł a wartowników takich było znacznie wolenia. ChCIałby mieć także uznanie I w śdsłem gronde potentatów mrnowych 
karce audIencje ~a lodzlne trzecią po- więceJ. taden monarcha nie mógłby so- "oblicze" Jak mawiają chińczycy. W. i specja:l~6w f1Um plast~y, kt6ry zro
połudnlu. Bez skrupułÓw pozwolił jej ble tyczyć lepszej straży. tym celu wy~udowal Świątynię ku CZCI bft na WS'loY's1lldch nlesamowite wProst 
jednak czekać do godziny czwartej Wy Mr. Tu pochodzi z bardzo bIednej ro swoich wątplIwych przodkÓw i wydaje wrażenie. 
sluchawszy o co chodzi z talem Wnaś dziDY chińskich wIeśniaków. Urodził bajońskie sumy na dobroczynność. Na ekram1e pojawłaU sw arly!cl w
nil. te mr. Tu cierpł na' migrenę I nlko- s1e on w malej wiosce Puton, niedaleko Szpitale, szkoty I towarzystwa do- pełnie Jakby1 w tea:tI1Ze. Nie były, to pla-
go niestety nie mote· przyJą6. Szanghatu. Za młodu sprzedawał owo- broczynne otrzymują od niego stałe sub S}{Iie f~utrY, lecz postacie o rea.lmych 

, . ce na ulicach miasta. Dorósłszy nieco sudJa w wysokości p61 miljona dolarów zd'awałoby silę kształtaoh. Widzowie 
- Sekretarz przepraszał mnie tak wszedł w kontakt z bandą przemytnł- meksykańskich. W czasie katas~fy po ntell w~enre. że za ohwflę, lct'óry.ś z 

uprzeJmie, -- pisze owa dziennikarka, ków I !ostał gOńcem dostarczającym wodzi w Chinach, gdy wody rzeki n!JCh zejdzie z ekramu d poda im ręke. 
że byłam poprostu wzruszona lomato opJum do spelunek gry. Zarabiał na Jangtse dały sl~ porządnie we znaki NIe 'llI1ega wątt>lJwoś~t, że ff.lm plastycz
nie zaczęłam go pocieszaĆ. Mimo to zna wszystklem. Na przemyc~ narkotyków ludności, mr. lU ofiarował iednorazowolny wycofa d.atychcza'Sowy. mm tan< sa· 
jąc stosunki chińskie udałam sIę do led- na prostytucJi, pośredniczył przy upro- 800 tysięcy dolar6w dla zubo!alych mo, Jak fiilm dtwi~owy wycofał fhlm 
nejfo z powal:nych I szanowanych kup. wadzanlu bolatszych członków rodzin wskutek powodzi rodzin.. niemy ... 
ców w SzaoghaJu, proszlłC 10 o Intel'" łądaląc okupu. 
wenc)ę. Z czasem stanął na czele szajki prze- B. . . ~ 

Kupiec, kMry l)yl motm 'dotirym zna mytniczej, ktMa nie gardziła tadnym za Z erlln~ do RIO da Janeiro prZBZ 1% dnI 
Jomym prosił o telefoniczne połączenie z robkiem. Dzisiaj organizacja potężnego U ci 
pałacem mr. Tu. Kilkumłnl1towa telefo- mr. Tu Uczy do 100.000 członk6w, któ
niczna rozmowa spraV/ila cuda. MlII'e- rzy nie przebierają w tr6dlach docho
na m.r. Tu rozpłynęła sł~ w powietrzu I duo A dochód mr. Tu Jest zaiste pokat-
potęmy król gangsterów obłeellI mnie· ny. • ; . 

Regularna komunikacja lotnicza przy pomocy 
pływającej wyspy 

(sb) Bez wielkiego rożglosu f bez sfrzeń nie mote on Jednak zamać do-
---------------______ ~------- obwieszczeń P11ZeZ radio op~C!il w tych sta1:ecznel łlośc1 paliwa. Zaopatrywać go 

b 
dn.iach port w l(Ii!lon)1i stary, niemwlmY bę.dzle w niezbędne materiał}'! właśnie O O jiUJŻ d:ztś do kom'llnlkacj~ pasażerskiej sta- "Westfalen", . 

I 
tek "Westfa1en", n,aletący do Nord Statek ten został przebut10wamy na 

.~rac:-Ia pieniqdze i populornoii: Deutscher Uoyd. A jednak wyprawa te- włeliki warsztat reparacyjny, coś \V ro
(x) Gret& Gubo bTla Dol. fir-IsPos6b wzbudzić zainteresowanie i wy- , go statlru j.est O o/le nfecodzienna. że ÓZ8jIU •• przydifotneg.o garaŻlU:" d.la samo~ 

mamencie filmo·W)'IJll piudą pile:rwszej wołać sensację. Pomysł spalił na panew wa·rto POŚWI~!~ Jej ~ka słów. lotów. Na ~ladZtle jego znajdUje się 
wielkości. Niedawno jeszcu była to Mj' ce, gdy t w żadnem piśmie nie było "Westfallen sta'trie sIę pierwszą ply- sztab najzdo11Jliej'SIo/Ch ImY1Ilterów-aero
popularniejsza. kobieta na ~bu półlkulJ..ch I wzmianki o ekscentryczności Grety. Po wającą"WY'SP0, na Oceanie, a w r~e do- MuŁów 1. mecharnJikÓw. k~6nzy ~aide 
kobieta, która wzbudzała westchnienia przyjeidzie do Hollywood Greta Garbo brego ~ dośwfadczeń. stanoWiĆ ona uszkodzeme usurną w krótk1lłm czasIe. Po 
nietylko mę.t<lzyzl1, al. i kobiet. przekonała s.ię, że to nie tarty i że z będzie kr~k naPrzód w m.rzymywatliłu natankowanIu s amolQt.'U , odloo.1 on w dal-

.. każdym dniem traci n.tlIf'Iularność stalej ikotIl!U!I1ikach 10tnlJCz.ej między. NG- szą drogę. . 
Greta Ga.rho dorobiła 81ę o,romnef. r-J:' •• wyru a SŁM"ym św~altem. Od)'lby ewent'11alrne us1Jkodzende oka-

forluny, a z:n.a.J'lC .-wofĄ wat'toić t wLe- -Dwa lilmo:wa ~ac.zęła k~etować pra "Westfalen" udaje się na połUdnie zało się z'byt poważne d samolot nie był-
dząc o swe; niezwykłe:j popularności, - sę, .uśmiechaJąc Się do k~deg~ !epOrte- Oceanu Artantyckliego. gdzie stale bę- by wIOlny do dalszej drogi, pasażerowie 
była najbardziej nłed.ostępq pośr6d ra hJednyn! zhe6 8wyc

W
h naJbar~lC:J t~ą- dzie pływać ~ stanowić bazę dla samolo- WYi5taTtują lOa samolotaoh, znajdUjących 

wsz stldch dl,. fiJmow ob. cyc usmu~c .w. promleruac S 0- tów przelaiujących z Buropy do Ame- się na stat1k1U ł wYiI'.ZJUCanych W powIetrze 
y y necznych uŚm.1echów. Grety. Ga.rho . lo~y rykli PołudnIowej. zapomoca. katapUlIty. Talk więc ogółem 
Pr.a,sa, pned kt6rĄ dr~ ws.zyst1Ge zostały. prz;ełamane 1 obecrue ~rz'yJmuJe Do urtrzym)1lWarua tej komuniJkacji podirM z Berlma do Roio de Jeneiro trwać 

!twiazdy filmowe, była przez Gretę zu- ona .dzl~J)ntkarzy bar4z.o uprz~Jm.1e, od- wybudowany został jl\llŻ hydroplan op a- będz.te ndespełna trzy dni ... 
pełnie ignorowana. Dostać wyw.i&d od pOWladaJąc na wszelkie pytania. trzony w 12 motorów. Samolot ten ZIbu- _____________ ._ 
Grety Garho by~ w:proat niepodOlbiel1s- Na pytanie o jej przyszłe zamiary, od dowany jest wedle najnowszych wymo-
twem, tatk, Jak aiepodobieaiatwem było powied:z.iała Greta, że filmu narazie nie góW teohniJklD. a wewnętrzne urządZenie ł6) ••• 
otrzymać Jej fotografię "reporterską", u- porzuca. ale gdzie się zaangażuje tego je nie 'Ustępuje pod względem luiksusu stat-l"'SV DJI~'le, .e ... 

o szcze nie wie, prawdopodobnie zostanie kom transoceanitc'Z!I1,ym. 
zyskaną poza ateUer filmowem. jednak w Hollywood. Gretę Garbo moż- Jut wlkrótce hycliroplrun ten ,p01ecl z ... ~a śwleołe dstnIeje 300.000.000 k()~ 

Niepowodzenia boskiej szwedld za- ~ codziennie przed południe~ widzieć! pasażerami 'Z BerH'tla do Kadyksu. stam-, biet nI~mętr:wch. .. 
ł i od czasu śmierci l krachu kr6la! Jak swym)asnym wozem pędZI z Jedne1 tąd do PołudJniowei Af rytki , skąd uda si~ .. :na]'l1!lodszym ~adJo~ator~m - telt:. 

czę y s ę l konferenc)1 na drugą, pragnąc uzysknć wprost do Bueno A~res. W prostej l!JIJ.lI grahsta. Jest 8-letm mleszJkaruec Balt'
z~pałczanego Ivara Kreqera, w ktÓt'ego }ak.n.ajbardziej ponętne warunki enga- między Afry1k:ą a Ameryką przeled sa- more, J<>a.n Hudson. Odbiera on 100 zna· 
przedsiębiorstwach był zaaa.gażowaay gement. molot 2.900 km. Na tak olbrzymią prze- ków Morse'a na m~nutę. 
kapitał Grety Garbo. Krach przedsięblor . ...najw1l.ę-ksza bilbIjoteka na świecił' 

stwa Kreugera pOciągnął • tObą ~ R d ~ k-t ' , D ki • I ·znajOOJe się .w Lertitng.radzie. LIICZY onv 
materja1ną aktorki. Pozatem na boskĄ O Zlnil Drą sClga prze ens \VG 4.832.000 kSląże~ ! 332.~ pamfletó~·. 
Gretę mvalił się cały szereg nłepowo- t Muzeum brytyjskIe pos:ada zaledwl(, 
dzeń, z których najdotkHwsze było to, od c:z ... ów Hrólu Hen ........ Y'I' 3.200.000 k~i:ążek. . 
te o Grecie Garbo przestano nagle ~ . !'LI' h.Jb d . ft....-:. ał ' ... na najwIększą swmę Ulbezpleczon~ 

ć . t ..• t ć (sb) W dma<:h na}D tższyc Ou ę 'ZJ.e I - .("VlIolewaz wygn es nas z tego zam jest mies~aJIl'lec WilJming-ton \V Amery 
sa 1 przes an,o Slę mą Uli eresowa . się pod Norwich poświęcenie nowego ku, ciążyć będzie na tobie i DA potOm- ce Biene Dupon-t Je~o' polisa uhezpie~ 

Podcza.s swego tournee po Europie I gmachu szkolnego i.. koścIoła. W fakcie I kach twych przekleństwo ognia i wody.. cz~niowa lIla żyd~ opiewa na 4.,5 mBio' 
Grela obraziła swem z~chowanie~ jedne I tym nie byłoby 0,1<: szczególnego, gdy;by Antoni Brown. ut~ął w ~ece, .a na dolarów. 
go z redaktor6w powaznego dziennika. . nie to, że oba te gmachy zbudowane zo- wszyscy członk:owae Jego rodziny D1e ... psychologowie, za1stanawiając się 
Prasa w oSOlbie owego redaktora poc.zu-I stały na mieiscu SlPalonych przed dwo-j zmarU śmiercią naturalną· Albo tracUi nad powstaniem twierdzenia "mężczyźni 
ła si'r o~r~żona i ~~owiono "biały I ma Laty budynków. . . l ży~e w płonących domostwach, albo to- wolą blondynki", doszli do wniosku, że 
płO!nleń , Jak n~YWaJ, ~Jmą s.zwed.kę, ł Poprzednio stal na tem mae<Jscu ko.ś- • nęh w rzekach lub w morzu. dzIeje się talk dlatego. że jasny 'kolor 
zignorować. I rzeczywLś-cle od. dłutsze~o . ciół, pochodzący jes~c.ze z przed 1cilku- : Obecnie żyje jesz-cze tylko dwuch włosów wywołurje u mężczyzn chęć 
c"."~u ~ G:-e.cie .nie b1!"ło Vf żadnem p1ś- ' set laty. Przy koŚciele ~ajdował się za- pO'tomków Browna. S~ to d'W1i~ stare pan oplekowanla się, jakby roz.to<:zenia opie. 
tTll~ nam1n1e jsze] wzmlanki. I meczek rodziny AntOD.1ego Brown~ na ' ny. Przed dwoma laty uszły ODł' ledwo z ki nad dz,ieckiem 

T(>r:::.z dopiero przekOl?-ał~ się Gret~ : kt6~ej od wieków ciąży straszne prze- ; i:yoiem. z płon~~~ zamku. W. obawie. l ... oczeni doszl~ do wnioslru, że przy. 
że pT3.&d to połę!!a, kt6reJ n~ wolno SIę klenstwo. , , .. I by ~~leś mdzle) me. S(potkała lch podob czyną sZY'bkiego łysl·enia mężczyzn jest 
narażać. Greta Garbo była Jednak zbyt T Jeden z krolow angl~lskich, Henryk n~. sm.1erć, postanow1ły. ~ybu~wać ~oś. fakt noszenia przez n.ich kolnierzy. Po
ambitna. aby uznać swą winę i post~no· \ III z?obył ten z.amek 1 podaTował go CIO~ I?a .~em samet;n mleJSCU ~ kazac go wstaje przez to udsk 11a szyi i krew nk 
wiła w inny sposób zmusić do pisanla o A?tomeI~lU Br~;wn , . Gdy Brown wypra· ;O~~lęC~C p'rzez blskupa. MaJą. one .na·1 d'oplywa do skóry w ilościach potrzeb
sobie. WIł z tej okazp wlelką uc~tę, . z~p~kał ~,!I.eJe. ze ~ ten sposob .zostanIe zdjęte nych do od1żywiania włosów. Kobiety, 

Wyjeżdżając ze Szwecji, wsiadła do nagle do clrZWl z.amku mmch l oswlad· z lch r~dzlllY przeklenstwo rzucone które kofnierzy nie noszą, n'ie łysieją 
wagonu w stroju męskim, pragnąc w ten czy!: . przez mm~ha. vrawie I1rigdy. 
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Mi r 'arskie Krakowa I Dziś rozpoczyna się 

spotkanie tenisowe 
Polska-Monaco 

w klasie A, B i C oraz s potkania towarzyskie Dziś ro~poczyna się trzydniowy mecz 
. . () tenisowy systemem "Davis-Cupu" Pols.ka 

Powyższy mecz był popisem pflede- W pierwszej połowie, obrońca jej Przebieg gry niezwykle interesują- -Monaco. 
MAKKABI - WAWEL 0=0· l brze grającej Unij. I Krowodrza - Z. f. G. 1:0 1:0,. 

Wszyst~iem ?bu bramkariy, Afierguta i Woźniak zostal przy podskoku do pifkl cy a poziom gry niewątpliwie wyższy W dniu dzisiejszym grają Gallepe z 
Czaps!Gego l przyznać należy, że obaj uderzony łokciem w głowę i doznaI od niejedIl:eg~ meczu. A. kla.sowego i I Wittmane. m ~ Landau z ~ebdą. ~e:z 
zademonstrowali wysoką klasę gry prze- wstrząsu mózgu. Został on przewieLlo- trzymał wIdzow w napIęcIU az do osta- ro~pocznle SIę punktualme o godzInle 
ścigując się w zr~czności i zwinności. ,ny do szpitala. tniej chwili. Jedyną zwycięska. bramkę 15.30, ,na kortach tenisowych K. S. Po-

Atak Makkabl zademonstrował bar- Po przerwie Unja łatwo już opan strzelił Polak. Sędziowaf p. Winreb -
dzo ładną grę, a wSIJólpraca pomocy z wała boisko, zdobywając trzy bramkI nieszczególnie. toń Katowice. 
napadem 1 doskonale kombinacje ude- przez Mikę z bardzo efektownych strza
rzały w oczy. Razi! niepotrzebną faul łów. oraz jedną prbez środkowego na
lITa. Lepich. natomiast tym razem Spi- Pastnika. Sędziował p: Stopa dobrze. 

Nowe władze 
bokserskie Sląska tzer zadowolił. Reasumując ca,lość spot

kania, wynik odpowiada przebiegowi 
gry. • 

Na wzmiankę zasługują: Herman. 
Heuptman • Piątelk. Slajna, słabsi Pu
rysz i Janik. Sędzia p. Kochanek b. so
lidny. Publiczności około 700 osób. 

WISŁA I-b-GARBARNIA I-b 3:0 (2:0). 
Winę przegranej ponosi bramki'!rz 

Garbarni, który do pauzy przepuścił 
dwie łatwe do -obrony bramki· 

Łobzowianka - Jutrzenka 2:0, • 
Zawody stały na nieszczególnym 

poziomie, gra była niezbyt ciekawa i 
bez czynnego tempa. Jutrzenka prze- W niedzielę odbyła się roczne walne 
grała już 7 z rzędu zawody i w tegoro- zgromadzenie Śląskiego O. Z. B., na któ
cznych rozgrywkach nie uzyskała ani rym zostały wybrane nowe władze zwią
jednego punktu. I zkowe: Skład nowego zarządu przed-

Bramki strzelili: Szewczyk I samo- I stawia się następująco: Przes Insp. Je-Garbarnia grała cha'otycZlnie i nie 
była wcale groź.na dla dobrze grającej 
Wisły. Atalk Wisły kombinował skład 
nie. mając dobre oparcie w linii pomocy. 
Sędziował p. Medwin. 

b6jcza. Sędzia p. Lieberttilln. ziorski, wiceprezesi Rosada i Jochim
czyk, skarbnik Zimnik, sekretarz Kocur, 

Hagibor - Warna 4:2 (2:0). Przew. Wydz. Sportowego Karch, Spraw WAWEL III - SPARTA II 2:1. 
Dobrze zwłaszcza wypadła w Wa

wCllu, współpraca poszczególnych linij. 
Wawel powinhm powyższe sp dtikani e 
znacznie wyżej wygrać. Sparta grala 
definitywnie, Sędzia p. dr. Huc.tyński 
dobry. 

Gra obu zespołów równorzędna i nic 
nie wskazywało. że Czarni wyjdą z te· 
go spotkania zwycięsko. Bramki strze
lili: dla Czarnych Wronowski. Dla Po
lonii Wieczorek i Peterek. Sędzia p. 
Landesdorfer. 

Zdecy-dowane zwycięs;two leadera Sędziowskich Sobota, kapitan związ.ko
klasy C nad Warną, dla którego bram- i wy Dyrda, kronikarz Musioł i gospodarz 
ki strzelili: Schmalholz 3 i Berdyctd",er Ulitz,ka. 

,WISLA II - WAWEL II 3:3. 

II z karnego. Sędzia p. Schimsheimer. 

Wolanka - Rakowiczanka 3:2 (210). 
Bramki strzelili: Jańczyk 2. Zasadz

ki 1. Sędziował Mgr. Konigsberger, 

niemcy - Holandia 4:1. 
Mecz o puhar Davisa. 

Gra równorzędna i prow.adzona w 
żywem tempie. Sytuacje pod'bramkowe 
usiawicznie zmienne, ale mało niebez
pieczne. - Sędzia p. J aniec. 

W niedzielę w ostatnim dniu meczu 
Z. f. G. II - Podgórze 5:2 (2:t}. Maraton - Nowowiejski 3:1 (011', o puhar Davisa Niemcy - Holandja 
Zwycięstwo Z. F. G. w zupełności Bramki uzyskali: dla Maratonu Ba- zostały rozegrane dwie gry pojedyńcze 

MAKKABI lU - SILA U 3:1 (1:1). 
Gra początkowo jeSJt wyrównana. 

zasłużone. Od samego początku gry ma rycz 2, Dylewski, dla Nowowiejski go panów. Crammer pokonał holendra 
on przewagę i zacięcie atakuje. Sędzia I Białoruski. Sędzia p. Gergel zmusidny I Leen Bruggen 6:3, 6:2, 6:3. Timmer 
p. Mermelstein. : był wykluczyć gracza Nowowiejskiego , wywalczył jedyny punkt dla Hola'Ildji. 
Krowodrza II - Hakadur II 12:0 (4:0).' Szumca z boiska.' bijąc Kulmanna 6:3. 6:2. 6:2. W ogólnej Obie drużyny przeprowadzają groźne a

taki, które załamują się na obronach. 
Po przerwie Makkabi 'lasłużyła w zu· 
pełności na zwycięstwo, które rzetelnie 
wypra-oowat jei atak, najlepsza zresztą 

Wynik mówi sam za siebie. Dla Kro- punktacji zwyciężyły Niemcy, które 
wodrzy strzelili bramki Wrona 7, Blaj- Nadwiślan - Orlęta 6:0 (3:0). staną do rozstrzygającej walki z Ja-
da 2, Nalepa 3. Sędzia p. Bartyzel. Sędzia p. Kpt. Babirecki. ponją w Berlinie w dniach 9 i 11 czerw-

Garbarnia III - Nadwiślan n 1:1 (t H). ca. 
część drużyny. . 

Zwycięskie punlkty uzyskali Stie~ 
Stiel, Gol dwass er, Nesselroth - dla Si
ły Oelesend· Sędzia p. " ak1ner. 

OLSZA II .- ORZEO·ÓRZECKI II 
2:1 (2:1)· 

PosiadaJąca opinię dobr.le grająceJ 
drużymy rezerwa Olszy i tym razem 
szczególniej do pauzY' nie zawiodła, za 
wyją,tikiem lewel strony ataku. ktt6rą w 
interesie całości. należaloby oorychlej 
wY'mlenić. 

Bramki z'dobyU IrllK i Srtachowski. 
Dla Grzeg6rzeClk1ego Pietrzyk. Sędzio
wal pre'bes K. O. K. S. p. INti]wws'ki, 
wzoroWI(). 

Legia II - Cracovia II 1:0 (1:0). Sędzia p. Grodzickl. 
Legja, mając lepszy. start do piłki Zwierzyniecki II - Makkabi II ~I~. 

i większą ambicję od słabo grającej re· Podgórze II - Korona III 6:0 (8.0). 
(le.l" ~ Craoovii zwycIężyła zasłuże- Prądniczanka - Legjon 5:0 (3:0). 

nie. Sędziował p. Huppert. Sędzia p. Mgr. Loffelholz. 

Przed wyjazdem do War zawy 
ozowo g fOl 51«0- elejo 

Jes2'cze żadnej dotychczas wycieczce' kulowane. Uczestnukom wycieczJkl .,Ex· 
nie towarzyszyło tak wielkie zaintere- pressu" przygotowaliśmy szereg UiO· 
sowaw.e publiczności, laik imprezie re- godnień. a m. in· to, że bileiy na meCl 
dakcji "Expressu Ilustrowanego". Polska - Belgja będą mogli kupić Jesz

Zglosze'Ilia wPływają ustawk:z,nie, a cze w KraJkowie po cenach znacznie 
poszczególne org<ł!nizacie i kluby spor- zniżonych. 

KORONA' - GRZEGÓRZECKI 1:0 (0:0). tow~ za,~a.wiają naraz. niera:l po kiDka· Zaznaczamy, że nasz pociąg wy-

D t t l 
1"1," • naŚCIe mIeJSC: otrzymują wtedy OSIobne cieczkowy jest pierwszym pociągiem 

o przerwy gra o war a, przy (}N1\.leJ przedziały I l . . . 
przewadze Grzegórzeckiego, którego . . . '. popu a~nym, ~rgamzowanym ~Ie przez 
akcje watalku zupełnie się niekleją Po WYCIeczka nasz.eJ redCł!kcji wYle~· dyrekCję koleI. lecl przez lllstytU~ję 
przerwie cora'Z cz~ciej przychod~i do d~a ~ Krakowa dma 3 czerwca ? r. prywatml . . 
głosu Komna a celowe jej pociągnięcia ~Iec~orem. do War~zawy przy~ed'Z!le w Dlategu tez wYCIeczka nasza budzI 
wSJtaią twU.eń~zone zwycięską bramką ~edl~elę ran? WYjazd nastąpI. w po· tak wielkie zainteresowanie. 'W każ· 
strzeloną do rmstej bramki. Winę ponosi medzIalek WIeczorem. ,a prZYjazd do aym .razie ~rosirr:v: 'yszystkie zglosze
tu bramkarz Orzegórz%kiego, który Krakowa ?kolo północy. •. n!a kIerowac, mozhWle zaraz. do ~dml. 
znudZlOI1Y bezczynnością, zamiast piLno- W pOCIągU, który s:kładac SIę będzie, m.~,traCJI "Expresu I1ustrowa·n.ego , ul. 
wać bramki, zapragnął .,pograć" sobie z . wygodl!ych wa~onów. pullmano,w- Pllarslka 4 albo do WagOl11s Llts Cook. 
za polem karnem. W czasie toczącej si'ę sktch, znajdować Slę b~dzIe ?~fet ... bar. ul. Slaw'kowska 12. Cena biletu wynosi 
gry, wSLedt na boisik,o kavral żandar· którego ceny zostaly fuz naimzeJ Sika'!· zI. 15.-
merli wojskowej z zamiarem aresztowa- . Z·· - t K. 
nia bramkarza Koron", któremu jako yCle spor owe allsza 
przebywającemu w czynnej sfużble WO!- ' 
skbwej nie wolno wystwować w bar
wach Korony na skutek istniejącego za
kazu. 

Mimo interwencji z<ł!rządll Korony, 
bramkarz jej zostal aresztowarny ! opu
ścił bO'i~ko w asyście kilkunastu 1ubro
jonych żołnierzy. 

Zawodami kierował sprawnie P. Dr. 
Rump1er. 
UN,JA - ZWIERZYNIECKI 3:0 (0:0). 

Zwierzyniecki osłabiony bramkarz 
Pamllrv. nie mń(!'f Dr7eciwstawir. C;;;P nn-

Jeszcze jedna poraika 
Wisły w Belgji. 

K. K. S. I - M.AKKABI I 2:1 (2:1). 
Po '.teszt()ty~odniowej klęsce z 

"Pro sną" w stos. 7:3 Ma'kkabi do za· 
wodów tych wYstąpiła z wyraźną chę
cia. zrehabilitowania się. Występ po raz 
pi~rwszy w tym sewnie bramkarza 
Rozenbluma oraz udany eksperyment z 
wystawieniem rezerwowego Osiakow
skiego na pr. skrzydło spowodowal it 
drużyna od zeszle~o tygodnia popra
wiła się bal'dzo. K. K. S. k'tóry wystą
pil bez Karolewskiego, mial niezwykle 
ciężkie zada'Ilie, grając jednak nad Mak 
kabi większym 'Lgraniem Przebieg 
pierwszej potowy mija pod znakiem 
ostrej gry. W 24 min. po grze równo. 
rzędnej sędzia za faul dyktuje "wolny" 

pa'kuje "główką" w sam róg bramki. 
Gra od tej chwili zaostrza się i ofiarą 
pada obrońca Makkabi Szajkiewicz 
który kopnięty w nogę opuszcza boisko 
niezdolny do dalszej walki. 

W tym okresie sędzia usuwa z bo
isk'" graczy K. K. S-u Wodzińskiego l 
Czarka· Na minu1:ę pr.led końcem Ci· 
szewski II przedziera się i ładnym 
strzałem zdobywa zwycięską bramkę· 

Druga potowa upływa pod znakiem 
równorzędnej gry i obie strony nie wy
korzystują szeregu dobrych sytuacYl 
podbramkowych. Najlepszymi gracza

mi 'L K. K. S-u byli Ciszewski l, II i III 
Reim i Kasprzak z Makkabi. Szrajer, 
Janasiewicz, Zale i Rozenblum. 

Sędziował P. Werbiński b. dobrze. W meczu rOlegranym przez krakow przeciw Makkabi IkItóry Ciszewski II 
ską Wisłę w Antwerpji z tamtejszym wspaniałą "bombą" zamienia w pierw
klubem Fe Antverp Wisła doznała po- szą bramkę. Makkabi podwaja wysiłki I K. K. S· II - MAKKABI II 5:0 
rażki w stosunku 1:5 (0:2)· dążąc do wyrównania. co jej się udaje MISTRZOSTWO KL. "C". 

Drużyna kr~l.' l1\\ s ka wykazała prze- w identyczny sposób. RZllt wolny z 20 Zasłużone zwycięstwo lepszej pod 
męczenie i grala słabo. , mtr. str LeI a 'ostro Zale i Janaszewi;"z każdym względem rez.erwy K, K. S-u. 

l 

Tabela SBgowBt 
GRUP.\ ~.'.',~ CHODNIA. 

Klub Gier Pkt. St. br. 
J) t.K.S. 3 5 6:0 
2) Legja .3 5 6:3 
:3) Pogoń 4 5 6:8 
4) Czarni 4 :3 4:5 
,~) Zł p. p. 4 2 7:10 
6) Warsz~' .... i;ll·id 4 2 1:4 

GRU7'f.. 'l/. IlODNL'\ , 
Klub Gier 

1) Rucb 5 
1) Cracóvira 4 
3) Wisła 4 
4) Warta 5 
5) GarbarnIa 4 
6) POdgórze 4 

Mistrzostwa 

Pkt. 
8 
6 
4 
4 
3 
O 

' ~l cs. br 
13:4 
9:3 
5:3 
8:8 
/1:8 
1.14 

p ił k ' ~. ,: !( i e 
klasy A w Łodzi 

Przedostatni tydzic!l pic, '" ąej run
dy. roz~rywek A-klasow;.:ch f1 :'zyn iósł 
Już właściwie rozstrzY2!1!cclc ,,v Io!órnej 
częścI tabeli. 

WKS, dzięki zwycięstwil '''d Tury· 
5tami ma zapewniony tytuł 1:,::I,' :a wio 
sennego klasy A. 

Sytuacja mOże ulec tylko w tym 
wypadku jeśli wojskowi str::l';1 dwa 
[)lInkty do Widzewa a Turyści l:1u SKS 
zwrclężą w WYSOkim stosunku swycb 
prlcc!wników. 

Po wynikach sobotnicb i niedzielnych 
tabela uległa nieznacznym zmianom· 
Turyści ustąpili drugiego miejsca w ta
beli SKS·owl a Widzew. po zwycię· 
stwie nad Hakoabem zaawansował o 
jedno miejsce, wYprzedzając Ł TSG· 

Tabela na dzień dzisiejszy. przed· 
stawia się następująco:;/ 

Klub ,Gier Pkt. St. br. 
1) W.K.~. 7 12 15:4 
2) S.K.S. 7 'lO 17::5 
3) Turyści 7 ' 'lO lUi 
4) Ł.K.S. Jb 8 8 9; II) 
S) Hak,)ah 7 7 y .q 
6) Widzew 6 6 4' (1 

7) Ł.T.S.O. 7 4 ~ ! I 
• t 

8) WIMA 6 .1 .. ., • I 

ł ) .. ! t 

9) Makkabi 7 2 " .. :'. ; 
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Wódz liberałów angielskich Lloyd George wystąpił na posiedzeniu angielskiego 
towarzystwa przyjaciół Ligi Narodów, potępiając w swem przemówieniu me

tody stosowane przez nar040wych socjalistów w Niemczech. 

, kit 

Na wystawie światowej w Chicago, która ma być otwarta 1 czerwca, będzie 
demonstrowana "mówiąca książka". Karty tej książki odwracają się automa
tycznie •. Tekst jest synchronizowany, wobec czego słychać głośno wypowia-

................................................................................. " .......... d.a.n .. e ~danła. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W KALIFORNJI. J 

Angielska marynarka wprowadziła no-
W młejscowści San' Clemente w Kali
fornii miało miejsce katastrofalne trzę
sienie ziemi. Na całym obszarze potwo
rzyły się w ziemi wielkie szczeliny. Du-

. wy strój i aparat dla nurków, który u
Z okazji przypadającej w r. b. 250-tej rocznicy zwycięstwa, odnieSionego pod możliwia docieranie do znaczniejszych 
Wiedniem przez Jana III Sobieskiego podajemy portret wielkiego króla . . Jest głębokości toni morskiej. 

ża ilość domów została zniszczona. to miedziany sztych, stanowiący własność Bibljoteki Narodowej w Wiedniu. -- ----~~-, - 'CC r~--n........ s=--==,"!"i':!?7W -G!;;,- ..... ~~<z = 

Codzienna nowelka. "Expressu". 

Wiosenno pieśń. 
16zef Lewter zazwyczaj hył przy": Pokój klubowy w kawiami byl tego 

gnębiający. Patrząc na niego nie ' chcia- wieczora wolny. Wstąpiliśmy tam na 
lo się wprost wierzyć, że jest on kom- chwilę i Józef zagrał swą nową pieśń 
pozy torem lekkich piosenek, którego wiosenną. 
wyobrażamy sobie zazwyczaj, jako - Śliczna melodja, .JÓzefie, ale tro
czlowieka wesołego i trochę lekkomy- chę za smutna. Pieśń wiosenna powin-
ślnego. na być weselsza. 

Spotkałem go pewnego wieczoru~ w 'Józef wzruszył ramionami. Szyb-
kawiarni. ko przekreślil kilka nut i prędko napi-

- Co prabia Euterpe Twoja muza, sal nowe. 
Ryszardzie... Zegar wybił pierwszą godzinę. Na 

Spojrzał na mnie jakby nie rozumiał ulicy rozległa ' się trąbka auta. Tak, 
pytania, potem uśmiechnął się i rzekł: czułerr., że JÓzef.musial wiele przecier-

- Euterpe? Muza poezji lirycznej? pieć przy .komponowaniu tej melodii. 
Dobrze, że przypomniałeś mi o tern. - Józefie, czy nie wolałbyś, aby w 
Mam właśnie napisać pieśń o wiośnie. piosence była mowa o Mary? - spy
Czy chciałbyś napisać tekst do piosen- talem ~o. 
ki? - Ach, zostawmy to... Greta rze-

- Czy masz ' jakieś specjalne życze- czywfście potrzebuie futra, a Mary .. ~ 
nie, Józefie. Bohaterką · piosenki ma być ~ Gdzie masz zamiar spędzić dzi-
kobieta, prawda-? Jak się ma nazywać, siejszy wieczór? 
no? '- Wracam sam do domu - odparł 

.Wychylił kieliszek koniaku i rzekł: melancholiinie. 
- Mary... . - Przyznaj się, mój drogi. Czy Ma-
- Mary, wykluczone ... Nie napiszę ry jest powodem twego smutku? 

ani słowa o żad'nej Mary. Ale mogłaby Skinął głową. . 
się nazywać Greta? Znam śliszną blon- Szliśmy wolnym krokiem po pustej 
dynkę, która nazywa się Greta... ciemnej uliCY. Józef zaczął oflowia-

- DO,brze, dobrze, niech się nazy- dać. 
wa Greta. Tylko zacznij już pisać. - Tak, Mary jest przyczyną mego 

Po upływie pól godziny tekst był smutku ... Opowiem ci tę historję. 
już gotów. , Jest bardzo smutna. 

Józef wyciągnął z kieszeni arkusz i Miałem wówczas 22 lata, a działo 
zerkając na 'tekst piosenki zaczął kre- się to' w 1917 roku. 
ślić nuty. A więc wojna. Wysłano mnie na 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., 

J 
kilka tygodni do bataljonu szturmowe-l na, zalewając się łzami. Zbliżyłem się 
go wyszkolenia i przebywałem o 30 ki- I do niej i szepnąłem: - Nie trzeba pła-
lometrów od frontu. I kać. 

Miałem potem objąć posterunek na Spoj.rzała na mnie zd·zdwJonym wzro-
linii frontowej. Kapitan został przenie-! kiem, schwyciła mą rękę i odparła: 
siony i na to miejsce wystarczał w zu- -- Jestem taka samotna ... 
pełności porucznik. ' Wzruszyły mnre jej slowa. Na kon-

Okres wyszkolenia minął i miałem me tak szybko zawiera się Zlnajomość. 
wrócić do pułku. Zameldowałem się u Dowiedziałem się o wszys~iem. 
mego zwierzchnika. Działo siy to w Na1zyWata sLę Malry ,l)ralcowala ja:ko bru
małej wiosce włoskiej, w odległości 8 ralistka w głównej Kwaterze. Pu~kownhl<: 
kilometrów od frontu. sztabu generalnego kochał s,ię w niej. 

.Wszystko byto w najlepszym po- V(tkrótce_ mi~ł odbyć .się ich ślub .. Przed 
rządku, nasz pułk stał jes:z;cze ciągle na ~ml~u dnIam!~ p<l!dł nuz011!y kUllą Thleprzy-
tern samem miejscu. jaCllelską. 

Gdyby mnie owego dnia wysłano na , St~rałem się)ą uspo~oić. Przest~ła 
front!... Adjutant rzekł do mnie: pł~kaJc .. Była dlzlJ.~l.1fą ~z'lewc~yną. Wle-

- Panie poruczniku, może pan ju- dZłlal~~ ze !tła .'",:0J'11Ile n1e~a zartow. 
tro odejść na front. Dzisiejszy wieczór MIJał~, .~odZDny ... Św~eca zgasła. 
spędzi pan tutaj. W każdym razie tu Spędz]hsmy, razem-Plę1mą no~ .... Zlą-
jest bezpieczniej. Zechce może pan czyta. nas wspolna tęsknot~. .lej zllffin~ 
wstąpić do naszego oficerskiego ka- wargl dy:gotaly pod mOjemI ustamI. 
s na Ogarnął nas szat 
y Z~odzitem się. J,ut,vo mogłe~. być tam, gdzie. j~j n~-

W k . d .. d d· " · . rzeczony. W takIch wal1ull1!kach zYJe S'lę 
az ym raZIe Je e,n zlen ZYCJa bez zastanowienia. 

?Ył. uratowany. Dano J:?1 kwa~erę w Nagle błyskawica rozjaśniła pokój. 
Jakle11!ś oPuszcz?n~m ml.eszkam? ,Mary nik nie widziała. Przytu1,iła się do 

Zajął.em pokO.lk l poł~z~łe~ SIę spac. mnie ... Znów rozległ si'ę hUlk ... Nie zwra-
Gdym Sl~ obudzIł było JUZ cIemno. U- calem na to uwagi. . 
my!em SIę, ubrałem., . . Potem stało się to naj'Okil·oPTIliejsze ... 

" Nychodząc z pokOJU 1:lsłys~arem la- Granat przebił dach, świ'snął mi koło 
kls p.łacz. Zatrzymałem s~ę. ~lche szlo- 'uszu i odłcrmek utkwił w pie1rsi Mary ... 
~hame dolatywało ze .sąsledmego poko- Nie krzy1knęła nawet. Zmarła mo-
lU. BYJ to płacz kobIety; , . mental.nk Tak skończyła si'ę piękna noc 

W mnym wypadku me zwrocllbym wiosenna roku 1917-go. 
n~ to ,uv.;agi" ale 'dzi~ło się to w promi~- Talk skończyła się Mary. która mi 
111U osm1U kllometrow od frontu, gdZIe się ,dziś właśnie przY'pomniala. 
nigdy nie spotykało się żadnej kobiety. Józef Lewter umilkł. 

Otworzyłem cicho drzwi i wszed-I - Teraz rozumiem, dla:czego twa 
lem. Na łóżku leżała młoda dziew czy- pieśI1 w1losenU1a była ta:ka smullna ... 

reraktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź, Piotrkowska 49. 
I 


